| - > A a E 


Rok XIV. 


(Adres redakcji ! administracji: Kraków. ul. Orzeszkowej 1 

, Telèfon Nr. 102-79. — Telefon redaktora naczein ego Nr. 126-8% 
Konto czekowe FKO w Krakowie 400.630. 

Redaktor naczelny przyjinuje od godz. 12 do 1 w południe 


Naieżytość pocztowa opłacona ryczałtem. 


Kraków, czwartek 5 listopada 1931 


WYDANIE HI, Ħ, 
Nr. 296 


Wszelkie komunikaty rałeży nadsyłać wprost do administracji 
Komunikaty, przesłane redakcji. nie będą uwzęlędnione. 
Rękopiów redakcja nie zwraca. Za inseraty redakcja nie odpowiada, 
Cens ogloszeń i prenumeraty umieszczona jest na ostatniej stronie. 


Dalsze zeznania świadków w procesie „brzeskim 
Jak posel Bagiński organizował „marsz do Krakowa” na Kongres Eenfrolewu? 
Akcja prasowa pism opozycyjnych 


(Teiefonem od naszego specjalnego korespondenta) 


Warszawa 3. 11. (Sin) Na dzisiejszym prze- 
wodzie sądowym badani świadków nosiło 
charakter normalny i nie obfitowało w sen- 
sacje ani szczególne momenty poza osobą refe 
renta prasowego komisarjatu rządu m. War 
szawy Kriegera, który mówiąc o konfiskatach 
odsłonił „dzieje grzechu“ cenzury warszaw- 
skiej. Natomiast w kuluaraci. sądowych obie 
gały różne pogłoski na temat samej sprawy 
oraz wszystkich okoliczności z.nią związa- 
nych. Nadto mówiono, że Sąd Apelacyjny 
rozpatrując skargę obrońców posłów brzes- 
kich stanąć miał na stanowisku, że sędzia 
śledczy Demant miał wprawdzie prawo nie in 
teresować się, gdzie zostaną osadzeni oskar- 
żeni, lecz powinien był interwenjować natych 
miast skoro dowiedział się, że oskarżeni znaj 
dują się w więzieniu wojskowem. Nadto sę- 
dzią Demant powinien był reagować natych- 
miast po otrzymaniu skargi posła Kiernika w 
sprawie obchodzenia się z więźniami. Decyzja 
w tej sprawie — jak już podaliśmy — zależy 
od prczesa sądu apelacyjnego Dutkiewicza, mi 
nistrA sprawiedliwości w -ządzie Bartla, któ- 
ry ma nadać dalszy bieg sprawie. Oprze się 
ona wkońcu o Sąd Najwyższy, gdyż sędzia De 
mant jest sędzią Sądu apelacyjnego. | 

Na dzisiejszej rozprawie przesunął się cały 
szereg świadków, którzy zeznawali zupełnie 
zgodnie ze śledztwem, później zaś pod ogniem 
krzyżowych pytań obrony mieszali się i odpo- 
wiedziami swemi wywoływali częsty śmiech 
na sali, tak że przewodniczący zmuszony był 
kilkakrotnie przywoływać audytorjum do po 
rządku. 


= r 2 p m 
Galeria Świańków z Mieckow- 
skiego Í Oikuskiego 
Pierwszy zeznaje komisarz policji powiatu 
miechowskiego Władysław Piła, który mówi 
że w dniu 26 czerwca 1930 został powiadomio 
ny przez komendę posterunku w Słomnikach, 
że poseł Bagiński zwołał wiec bez pozwolenia, 
wobec czego on wiec rozwiązał, Bagiński nie 
sprzeciwiał się temu, lecz krzyczał i odgrażał 
się, że nie pozwala się posłowi przemawiać, 
poczem zwolał wiec w innej miejscowości, Mó 
wił on na wiecu, że dyktator ma bzika i że 
gazely francuskie piszą artykuły p. t: „Wa- 
rjat na czele 30 miljonowego marodu*, W dniu 
kongresu krakowskiego Bagiński prowadził po 

chód chłopów z Miechowa do Krakowa. 

Przewodniczący: Czy były wypadki zatrzy- 
mania chłopów udających się z bronią w ręku 
na kongres? — Na odcinku miechowskim te- 
go nie było, 

Świadek Stanisław Ciołkoń komendant po- 
sterunku w Skale pod Ojcowem zeznaje, że 
Bagiński urządził wiec bez zezwolenia policji. 
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Eagiński miał powiedzieć, że go nie obchodzi 
starosta olkuski i że jako poseł nie jest obo- 
wiązany zgłaszać zgromadzeń. 

Świadek Śliwiński komendant posterunku w 
Michałowicach zeznaje, iż 25 czerwca widział 
furmanki z delegatami udającymi się ma kon- 
gres. Następnie ukazał się pochód złożony Z 
około 500 osób z sztandarami „Wyzwolenia“, 
poczem jechał Bagiński. Świadek zażądał roz 
wiązania pochodu, na co Bagiński miał oś- 
wiadczyć: Proszę się nie bać policji i sformo- 
wać pochód, niech strzelają. My na ogień pój 
dziemy. Świadek ponownie prosił o rozwiąza- 
nie pochodu, a gdy go nie usłuchano, ustąpił 
dobrowolnie, 


SPÓR O PAŁKI I... GWOŹDZIE 


Świadek Opiorek komendant posterunku w 
Obieszycach zeznaje, że na wiecu Bagiński 
oświadczył, że chłopi powinni się uzbroić w 
pałki, bo moga się przydać. Mówił również, że 
marsz. Piłsudski ma gwoździe w głowie i że 
rządzi wbrew woli narodu, 

Świadek Józef Sunder był na wiecu Bagiń- 
skiego. Całego przemówienia nie pamięta. Mów 
da istotnie mówił, że Piłsudski ma gwoździe 
w głowie, j że trzeba iść na kongres. 

Przewodniczący: A o pałkach wspomniał?— 
Mówił, ażeby wziąść laskę : chleb w rekę i iść. 
— Ale czy o pałkach wspomniał? —. Mnie się 
zdłaje, że mówił o laskach, 

Prokurator Rauze: Dlaczego w śledztwie 
świadek mówił o pałkach? —. Sędzia przeczy- 
tał mi' jakiś protokół, a ja go podpisałem. I 
—A czy wam nie mówiono teraz przed spra- 
wa, ażeby inaczej zeznawać j wspominać o 
chlebie. — Z nikim w tej sprawie nie rozma- 
wiałem. 

Obr. Szumański: W jaki sposób świadek do 
stał się do sedziego śledczego į jak się odby- 
wały pytania? — Sędzia przeczytał mi coś i 
zapytał czy ja to mówiłem. — Czy sędzia 
przeczytał protokół policyjny? — Nie wiem co 
— Jak długo trwało badanie? — Może 10 mi- 
nut, — Protokół był przy was pisany? — Nie 


pamiętam. — Czy świadek był na kongresie? 
— Byłem. — Czy wziął co do ręki? — Nic nie 
wziąłem, — A sasiedzi? — Także nic, 


Świadek Józef Knafel zeznaje, że Blagiński 
na wiecu nawoływał, ażeby chłopi wzięli ze 
sobą laski lub pałki. 

Przewodniczący: Ale czy świadek nie pamię 
ta, laski czy padii.m- Laski czy pałki to jedno. 

Obr. Graliński: Jak daleko jest ze wsi do 
Krakowa? — 20 kan. — Jak taką drogę odby- 
wa się pieszo, to zwykle bierze się laski? — Na 
turalnie. — A jak wy nazywacie między sobą 
kije: laską czy pałką. — Przeważnie pałką. 

Prokurator wnosi o ponowne przesłuchanie 
świadka Opiorka, który stwierdził, że Bagiń- 
ski mówił na wiecu, ażeby wziąść ze sobę pały, 
gdyż mogą się przydać. 

Obr. Graliński: Może była mowa o pałkach 
a nie o pałach, — Sw.: Zdaje się, że o pałkach 
a nie o pałach. 

Obr.: Berenson: Czy Bagiński mówił, że Pił 
sudski ma gwożdzia w głowie, czy gwożdzie. 
Wszak to jest różnica, Mówi się o kimś że ma 
gwoździa w głowie, gdy ma czemś głowę Zza- 
przątniętą. 

Świadek waha się. Prokurator Rauze przy- 
pomire zeznania świadka. s 

Obr. Berenson: Panie prokuratorze! Niech 
jan nie odpowiada za świadka. Swia- 
dek zeznał o gwożdziu, a prawie każdy dzia- 
łacz państwowy ma jakiegoś gwoździa w gło- 
wie. 

świadek Sobolewski zeznaje, że brał udział 
w pochodzie Bagińskiego do Krakowa. Bagiń 
ski według oświadczenia świadka wzywał do 
spokoju. Mówił on: Policja do nas strzelać nie 
będzie, Nikt z obecnych nie rniał kija, ani ja- 
kiejkolwiek broni w ręku. Świadek dawniej 
należał do „Wyzwolenia“ a obecnie do BB. 

Świajdek Domański komendant posterunku 
w ŚSłomnikach był, jak ckreśla, na nielegal- 
nym wiecu, zwołanym przez Bagińskiego. Roz 
dawano tam ulotki, wzywające na Kongres. 
Ulotki te domagały się jaknajliczniejszego ze 
brania się na kongresie. 


Przesłuchanie referenta prasowego Kriegera 


Po przerwie zeznaje świadek Krieger, kiero 
wnik referatu prasowego komisarjatu rządu n 
Warszawy. Po złożeniu przysięgi prosi on © 
możność korzystania Z materjałów ze sobą 
przyniesionych, albowiem chce on dać charak 
terystykę prasy Cemttrolewu za ostatnie dwa 
lata na podstawie cytatów. Istotnie p. Krieger 
wyjmuje plik papierów i rozpoczyna czytanie 
różnych zswiykułów  „Robotni'da*. „Pobudki”* 
itd., dodając do tego następujące uwagi: na- 
strój prasy opozycyjnej mniej więcej od poło- 
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wy roku 1929 stawał się coraz bardziej bojo- 
wy. Artykuły miały charakter wybitnie dema 
gogiczny, zohydzały rząd, wzywały do Aisunię 
cia sanacji i dyktatury i zapowiadały utwo- 
rzenie rządu robotniczo-włościańskiego. Cała 
prasa opozycyjna począwszy od dziennikow go 
cjalistycznych, a skończywszy na umiarkowa 
nych włościańskich, była pod tym względem 
jednomyślna. Sekundowały temu odezwy, któ 
re rzucano między robotników i chłopów. W 
jednej z takich odezw była mowa o tem, że 
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konstylucja projeklowana przez BB. będzie po 
legać lylko na tem, że chlopi będa płacić naj- 
więccj podatków, a nic w zamian za to nie bę 
dą mieli. W dalszym ciągu świadek cytuje ca 
ły szereg arlykułów i odezw m. jn. z „Robotni 
ka, Wyzwolenia  „Chopskiej Prawdy, 
„Sztandaru Chłopskiego“ i podaje również wy 
jatek z przemówienia na kongresie, gdzie Ma- 
stek powiedział. „dowidzenia w Warszawie, 
gdzie będzie się tworzył rząd robotniczo-chłop 
ski“, zaś lud odpowiedział: „Niech żyje pra- 
wo, niech żyje rząd robetniczo-włościański!" 
Świadek cytuje również artykuły, które się u- 
"kazały dnia 11 września. 

Obr. Rudziński: To było już po Brześciu, a 
my mówimy o okresie przed aresztowaniem 
"posłów. 

Przew: Ale to wiąże się bezpośrednio ze 
sprawą. =: 

Świadek demonstruje różne rysunki, m. in. 
jedem, przedstawiający trupy robotników, a 
pod tem napis: Tak rząd rozwiązał problem 
bezrobocia. Odezwy podpisane były: „Niech 
żyje Polska ludowa!“ 

Oskarżony (Ciołkosz (ironicznie): 
ne! 

Pod | i wpływem uwag adw. Rudzińskiego 
świadek nie cytuje już uwag, które się ukaza 
ły po 14 września. Prokurator Grabowski do- 
młaga się, ażeby przytoczyć te artykuły. Pro- 
kurator Rauze żąda, ażeby część tych ustępów 
nieprzytoczonych przez Kriegera, odczytać. 
Większość sędziów jednak znużona tem dłu- 
giem czytaniem stwierdziła, że cytaty, które w 
myśl życzeniu prokurrtorz mają być odczyta 
ne ponownie, nie wniosą nic nowego do spra- 
wy, wobec czego wniosek ten odrzucono. Świa 
dek m. in. przytacza artykuł Nowaczyńskiego 
z „ABC“. 

Przew: Świadek przytoczył bardziej jaskra 
we wyrażenia. — Były inne lecz o mniejszem 
natężeniu. — <Xiedy był punki kulminacyjny 
napięcia w prasie? — Wysokie napięcie trwało 
do 14 września. — A teraz? — Teraz ton pra- 
sy jest spokojniejszy. 

Prok. Rauze: Kto był w tym okresie sekre- 
tarzem „Robotnika“? — Poseł Dubois. — A re- | 
daktorem odpowiedzialnym .„Pobudki“? — Sy 
nowiecki, — Kto prowadził akcję prasową „Wy 
zwolenia*? — Posłowie Malinowski i Putek.— 
Jak Wyzwolenie“ określiło kongres krakow- 
ski? W odpowiedzi świadei: przytacza jeden z 
artykułów „Wyzwolenia“ o kongresie krakow 
skim, w którym „Wyzwolenie“ wvstępuje prze 
ciwko Prezydentowi, który łamał piawo. 
A co pan wie o nielegalnej literaturze? — Mia 
Æm w ręku tylko jeden biuletyn. 


Prok. Grabowski: Może pan przytoczy wy- 
iątek z przemówienia posła Róga na Kongresie 
Krakowskim. Swiadek odczytuje wyjątek z 
tego przemówienia, w którem poseł Róg stwier 
dza. że dyktabura łamie prawo i że faktyczny 
zamach stanu został już dokonany. 


Obr. Berenson: .Kio konfiskuje prasę? — Mo 
ja władza przełożona. Ja jestem jednym z refe 
rentów. — Czy to co pan tu czytał było skon- 
fiskowane, — Nie mogę wszystkiego pamię- 
tać. — To jest rzecz zasadnicza. Pan nam tu- 
taj mówił. że to są artykuły działające rewolu 
cyjnie. Chciałbym więc wiedzieć, czy komisa- 
rjat rządu puszczał takie rzeczy na wiatr. 
—. Artykuł ten nie był skonfiskowany. — Pan 
mówił, że ton prasy jest coraz spokojniejszy. 
— lle razy w tym roku został „Robotnik“ 
skonfiskowany? — Świadek milczy. — A w ze 
szłym roku? — Nie pamiętam. — Pan oświad- 
czył. że te artykuły stwarzały wrażenie zama- 
chu. Jaka była zasada co do konfiskowania 
tych artykułów? — O ile artykuły te mówiły 
wyraźnie o zamachu, wtedy były konfiskowa- 
ne. Mnie chodziło o to, że prasa stwarza fikcię 
zamachu ze strony rządu. 

Obr. Berenson odczytuje wyjątek artykułu 
„Nowej Kadrowej“, w którym jest powiedziane, 
że „konstytucię trzeba strzaskać choćby pałką 
i ołowiem*. Czy artykuł ten był skonfiskowa- 
ny? — Nie mogę tego pamiętać. — Czy to jest 
nawoływanie do zamachu? — W tej chwili nie 
jestem w stanie... — w tej chwili nie może pan 
nawet tego powiedzieć, że w tych artykułach. 
którę pan czytał. było nawoływanie do zama- 
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chu. Jeżeli się mówi „rozcięcie wrzodu. iakim 
jest konstytucia marcowa jest konieczne. czy 
to jest nawoływaien do zamaclin? Świadek u- 
Śmiecha się nicpewnie i mikzy, 

Obr. Nagórski: Czy ran uważa. że jeżeli pra 
sa nawołuje do usunięcia dyktatury, to to jest 

nawoływanie do zamachu? — Un nas prasa i- 
dentyfikiuje rząd z dyktaturą. 

Obr. Sterling: Czy p. Nowaczyński jest zwo 
lennikiem Centrolewu? — Nie — A Stronni- 
ctwo Narodowe? — Oficialnie nie. Tutaj świa- 
dek odczytuje wyjątek z artykułu w „Wieczo- 
rze Warszawskim“, w którym jest m. in. zda- 
nie, „że przyjdzie chwila; kiedy obóz narodo- 
wy z Centrolewem z konieczności uderzy 
wspólnie, maszerując oddzielnie". 

Obr. Nagórski: Czy to było skonfiskowane? 
SZATA 

Obr. Szurłej: Powiada pan. iż po 14 wrze- 
śnia ton prasy opozycyjnej złagodniał, a w 
śledztwie pan mówił, że ton bojowy przetrwał 
aż do ukończenia wyborów, a więc aź do koń 
ca listopada d — Po 14 września jest jednak pe 
wna różnica. — Co pan w tych artykułach wi 
dzi? Czy jest w nich nieprawda. czy też praw- 
da wypowiedziana w tonie niewłaściwym? 
Świadek po namyśle: Traktowałem to jako 
przestępstwa, polegające na kłamliwem przed- 
stawieniu sytuacji. — Co więc pan rozumie 
przez słowa „Chłopi w Polsce zrobią porzą- 
dek*, czy to jest kłamstwo, czy obraza? — 
Jest to akcja demagogiczna — Pod jaki to podpa 
da artykuł kodeksu? — Nie wiem czy to było 
skonfiskowane. 

Obr. Rudziński: Jak dawno pan jest refe- 
rentem prasowym? — Od 1925 roku. — Czy 
to pan skoniiskował artykmł Piłsudskiego na 
dwa dni przed przewrotem majowym? — Nie. 

Obr. Barcikowski: Ile jest pism opozycyi- 
nych? — Trudno ini na to odpowiedzieć. — A 
w Warszawie? — W Warszawie..... 

Obr. Szurlej: Może będzie krócej, gdy pan 
wymieni kilka prorządowych. Swiadek wy- 
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mienia Kilka warszawskich, tak rządowych, jak 

i opozycyjnych. Z określenia jego wynika, że 

najbardziej opozycyjne są „Gazeta Warsza- 
wska“, „ABC“, „Wieczór Warszawski“. „Ku- 
rjer a iest prorządowy, „Kurjer War- 
sząwski“ jest rzeczowo Opozycyjny, a „RZecz- 
pospolita“ — sympatycznie opozycyjna. 

Obr. Szumański: Czem się pan kierował. wy 
bierajac pewne ustępy z artykułów? — Ich ia 
skrawością. — Brał pan iednak pod uwagę 
całość artykułu? — Tak. Obr. Szumański cy- 
tuje artykuł z którego wynika, że świądek cy- 
tował jedna część artykułu, a drugą część, 
która mówi o konieczności wspó. rządu 
z Sejmem świadek opuścił. Świadek odpowia- 
da niewyraźħie, że prawdopodobnie przy 
przepisywaniu wypadła mu ta część artykułu. 

Oskarżony Ciołkosz: Czy istniały nielegalne 
odezwy BB? — Nie wiem. 

Oskarżony Putek: Dlaczego cytując artykuł 
posła Malinowskiego z „Wyzwolenia** po sło- 

wach: „zrobienia poruszenia” wypuścił pan na 
stępne słowa „aby wyrazić sprzeciw*. Gdy się 
tylko słyszy „poruszenie“ ma się wrażenie, że 
chodzi u o rozruchy „a dalsze wyrazy „aby wy 
razić sprzeciw“ wyjaśniają, że nie chodzi tu o 
żadne rozruchy. 

Przewodniczący stwierdza że istotnie w a- 
ktach sprawy jest ten cytat bez dalszego cią- 
gu. 

Świadek: Być może że albo ja się pomyli- 
łem, albo też błąd nastąpił przy przepisywaniu 
na maszynie. 

Obr. Berenson: Kiedy pan pisał zeznania 
na maszynie? — Z końcem maija. — A gdzie 
pan pisał? — Zeznanie napisałem w domu. — 
A gdzie pan je podpisał? — Podpisałem u sę- 
dziego śledczego. — Proszę o stwierdzenie, że 
zeznania świadka były pisane w domu i pod- 
pisane u sędziego śledczego. (Na sali porusze- 
nie). 

Dalszy ciąg rozprawy we środę przedpołud 
niem. 


| Wykroczeniazniysemickie na Uniwersytecie 


Warszawskim penowiły sie 


(Telefonem od naszego koresponden'a) 
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Warszawa 3. 11. Sin. Dziś w godzinach po 
południowych odbyły się wybory „syndyka“ 
słuchaczy pierwszego roku prawa na Uniwer- 
slecie warszawskim. Podczas wyborów. odby- 
wających się w sali Muzeum Przemyslu į Rol 
nictwa przy ul. Krakowskie Przedmieście, grup 
ka komunistów, usiłująca wywołać zamieszki 
na sali, została wydałona poza obręb budynku 
Rozbito przytem kiłka szyb na parterze i zni 
szczono wystawy sklepowe. Po zajściu tem 
słuchacze prawa wśród okrzyków „Precz z Ży 
dami". „Żydowskie trupy do prosektorjum” itd 
ruszyli na Uniwersytet i przystąpili w murach 

„wszęchnicy da usuwaniem ehi ba va 6 4 moi EWS EŚSE do usuwania słuchaczy żydow- 


W powodzi pogłosek 
i komkinacyj 


{Telefonem od nąszegc korespondenta) 


Warszawa 3. 11. Sin. Sfery polityczne War 
szawy są pceaniecone nieustannemi posłoska- 
mi o wypadkach, które mają nastąpić w naj- 
bliższych dniach. Wysuwane są różne pogłos- 
ki o ustąpieniu poszczególnych ministów, o 
zmianie rządu, o odroczeniu Sejmu na dłuż- 
szy czas, o procesie brzeskim itd. Wobec tego, 
że obecny regime działa na podstawie logiki 
własnej. niewiedomo czy i o ile przepowiednie 
te się sprawdzą. 


Dyskusja w sejmowej komisji 
tla spraw zagrenicznych 


(Telefonem od naszego korespondenta) 


Warszawa 3. 11. Sin. Na dzisiejszem posie- 
dzeniu sejmowej komisji dla spraw zagranicz 
nych przemawiali w dyskusji nad ekspose mi 
nistrą Zaleskiego posłowie Szawlewski, Cza- 
piński i Stanisław Stroński. Poseł Szawlew- 
ski (BB) zakończył mowę swą slowami: Je- 


skich. Podczas zajść kilkadziesiąt słchaczek i 
kilkunastu słuchaczy żydowskich zostało po- 
bitych laskami. Po interwencji rektora, stóry 
nawolywał rozwydrzonych młodzieńców do po 
szanowanią powagi uczelni, demonstranci wśród 
antysemiekich okrzyków ruszyli w _ stronę 
prosektorj jum. gdzie odbył się zaimprowizowa 
ny wiec, M. in. jeden z antysemickich mow- 
ców „dowodził“, że „praca Żydów w prose- 
ktorjum na trupach chrześcijańskich stanowi 
pogwałcenie najświętszych 1czuć narodowych” 
Po uchwaleniu „odpowiednich“ postulatów 
wiec rozwiązał się. 


to muszę stwierdzić, że w obecnym okresie 
ciężkiego kryzysu najlepszą władzą jest wła- 
dzą kapitana, a nie sejmikowanie marynarzy. 
(Poseł St, Stroński: A cóż aopiero pułkowni- 
ków). Poseł Czapiński (PPS) wskazuje m. in. 
ha ostatnie wystąpienie senatora amerykań - 
skiego Boraha oświadczając, że nie jest to 
„ptaszek na okręcie Lavala“, lecz wpływowy i 
miarodajny polityk. Wogóle nasza sytuacja 
międzynarodowa nie daje powodu do opty 
mizmu. Mowca porusza też -prawę ukraińską, 
podnosząc konieczność autonomji w myśl wnio 
sku PPS, Pose) St. Stroński (Klub Narodo- 
wy) również pesymistycznie charakteryzuje 
nasze położenie międzynarodowe. Na tem dys 
do czwartku popołu- 
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kusję dalszą odroczono 
dnia. 


JARA EEDZIE POGODA? 


Warszawą 3. 11. Sin. Prawaopodobny prze- 
bieg pogody na śradę 4 bm.: wyżyna małopol 
ska, Śląsk, Podhale, Tatry i Malopolska v:scho 
| dnia: Znaczne ocieplenie przy dość pogodnem 
| niebie, słabe wiatry południowe, 


SSB > użyłem porównania państwa z okrętem, 


__Nr. 296. r. 295. 


Na spadzist stel 


Czytelnik dzienników, obserwujący bieg wy ; 
darzeń na międzynarodowym terenie finanso 
wym ostatnich miesięcy, czuje niew atpliwie, 
iż taktyka Francji, stająca wpoprzek wszel- 
kim planom kooperacji finansowej i rozbija- 
jaca wszelkie wysiłki państw w kierunku re- 
alizacji planów walki z kryzysem, nie da się 
pogodzić z gospodarczemi wskazaniami chwi- 
li bieżącej. Konsekwencją takiego biegu myśli 
jest wniosek, iż Francja pragnie wyzyskać 
swą potężną pozycję finansową dla pogłębie- 
nia depresji gospodarczej innych państw i wy 

orzystując ich slabość oprzeć na worach zlo- 
ta fundamenty swej hegemonji nad Europą. 
Stanowisko wierzycieli francuskich wobec wy 
siłków sanacyjnych wiedeńskiego Creditan- | 
staltu, upór Francji w rokowaniach o raty- 
fikację planu Hoovera, bolesne operacje finan 
sowe Francji przy wycofywaniu wkładów z 
Anglji, a wreszcie „brawurowy* atak francus 
ki na dolar, — wytworzyły jakąś psychozę, iż 
polityka finansowo-gospodarcza Francji nasta 
wiona jest w kierunku pogłębienia istnieją- 
cych trudności gospodarczych, a ustawiczne 
Pogłoski o, — nieznanych w szczegółach, — 
„warunkach politycznych", których Francja 
jakoby żąda od danego kontrahenta, przyczy- 
niają się w dużym stopniu do utrwalenia tej 
psychozy. 

Tak jednak nie jest. Laval oświadczył kil- 
kakrotnie w Waszyngtonie, iż żadna myśl nie 
jest Francji bardziej obcą, jak dążenie ćo he- 
gemonji sad Europą. Francja stawia jednak 
główny i kardynalny warunek zmiany swej 
polityki finansowej wobec reszty świata w 
formie wytworzenia stanu bezpieczeństwa sto- 
sunków politycznych. Omawianie tego zagad- 
nienia ze strony politycznej nie należy do na- 
szego tematu. Natomiast gospodarcza strona 
tego zagadnienia jest tak doniosła, iż stanowi 
Poprostu klucz do rozwiązania obecnych tru- 
dności iinansowych. Przedewszystkiem należy 
sobie uświadomić, iż „kryzys zaufania”, a więc 
i źródło trudności finansowych nie rozpoczął 
się bynajmniej dopiero z chwilą załamania się 
Creditanstaltu, ale już po 14 września 1929, 
kiedy zwycięstwo żywiołów skrajnie radykal- 
nych przy wyborach do Reichstagu niemiec- 
kiego zaniepokoiło opinję europejską i przyczy 
niło się do sparaliżowania inicjatywy gospo- 
darczej, możliwej tylko w atmosferze ustabi- 
lizowanych stosunków poiityczno- -społecznych. 
Już wówczas straciły Niemcy w ciągu krót- 
kiego czasokresu przeszło miljard marek na 
skutek odpłysyu dewiz zagranicę. Można bez 
przesady stwierdzić, iż fala paniki publiczno- 
ści i obawy przed inwestycjami gospodarcze- 
mi ma swe źródło w radykalizacji nastrojów 
politycznych w Niemczech, skąd rozszerzyła 
się w gwałtownem tempie na całą Europę i 
przeniosła się do Stanów Zjednoczonych, gdzie 
zresztą znajdował się już grunt podntny ku 
temu po krachu giełdowym. Słusznie zatem 
czyni Francja, stawiając na czoło wszelkich 
adagadnień wyjścia z obecnego przesilenia gos 
podarczego moment zaufania, wyrażający się 
w żądaniu gwarancji wytworzenia takich sto- 
sumków politycznych, któreby przedewszyst- 
kiem usunęły czynnik niepewności i niepoko- 
ju, szerzony przez agitację rewizjonistyczną 
Niemiec. Niemcy muszą Się zatem wyrzec pro 
pagandy rewizjonistycznej, nie dlatego, aby 
zaspokoić aspiracje polityczne Francji, ale 
przedewszystkiem, aby przyczynić się do u- 
Sunięcia głównego i najsilniej promieniu jące- 
go ogniska zła, tj, kryzysu zaufania. Niemcy 
sami przyznają, iż zaciąganie krótkoteimino- 
wych kredytów jest obecnie bezcelowem, a 
nawet szkodliwem dla całokształtu gospodar- 
ki kraju, — a uzyskanie kredytów długoter- 
minowych niemożliwem, poprostu dlatego, iż 
mały rentjer francuski, od którego mimo wszy 
stko zależy powodzenie pożyczki międzyaro- 
dowej, nie chce słyszeć obecnie » lokacie kapi- 
tałów na okres długoterminowy. 

Jest rzeczą niezbicie pewną. iż żywotny in- 
teres Francji leży na płaszczyźnie nieograni- 
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górze złota... 


czonych możliwości eksportu kapitału francus 
kiego i restyiucji stanowiska zajmowanego 
przed wojną. W czasach przedwojennych lo- 
kowała Francja zagranicą przeszło 45 miljar 
dów franków kapitału długoterminowego. Od 
czasu stabilizacji franka tj. od roku 1926 i 
związanej z tem masowej repatrjacji francus 
kiego kapitału z zagranicy, nie okazuje Fran- 
cja bynajmniej wielkiej ochoiy do powrotu do 
swego przedwojennego stanowisida jako eks- 
portera kapitałów długoterminowych. Przyczy 
niła się do tego właśnie owa niepewność sto- 
sunków politycznych. Wszak Francja dotych- 
czas jeszcze nie może zapomnieć olbrzymich 
strat poniesionych przy przedwojennych loka 
tach pieniężnych zagranicą. Z 45 miljardów 
franków straciła Francja wskutek wojny i re 
wolucji bolszewickiej 12 miljardów franków 
w Rosji, z którą łączyły ją najsilniejsz. sto- 
sunki polityczno-finansowe, 11 miljardów fram 
ków straciła Francja u reszty państw wsku- » 
tek wojny światowej, 3 m'ljardy franków na 
różnicy lub też zupelnym zaniku wartości o- 
bligacyj i papierów lokacyjnych w czasie s 
ny, tak, iż łą znie pozostało Francji 19 mi- 
ljardów. franków z truaem uratowanych z pie) 
kła wojennego z ulokowanych 45 miljardów 
franków. Nie można zatem odmówić racji 

trwożliwemu rentjerowi francuskiemu, kiedy 
wzbrania się lokować swe naprawdę z wiel- 
kim i rzadko spotykanym mozołem nagroma- 
dzone oszczędności w realizację planów, w at- 
mosferze przepojonej elektrycznością... 


Przyznaniem zupełnej słuszności tezie fran 
cuskiej nie można jednak negować uzasadnie 
nia poglądu innych państw, wychodzącego z 
założenia, iż tempo rozwoju kryzysu gospodar 
czego pogłębia istniejącą radykalizacię polity- 
czno-Społeczną, wobec czego należy przedewszy 
stkiem usunąć kryzys drogą dystrybucji kapi 
tałów -z państw o nadm'ernych zapasach ka- 
pitałów między państwa finansowo anemiczne 
Wzmocnienie rezerw finansowych spowoduje 
silniejsze krążenie kapitałów, ożywienie pro- 
dukcji i życia gospodarczego, które wchłonie 
znów bezrobotnych i usunie w ten sposób głó 
wne podłoże radykalizacji politycznej i społe- 
cznej. Wtedy dopiero można będzie mówić o 
stabilizacji stosunków politycznych na zasa- 


Odezwa rektora Uniwersyfefu | stów sen " 
warszawskiego 


Warszawa 5 11. Rektor Uniwersytetu War 
szawskiego ogłosił następujące pismo: „Doszła 
do mnie wiadomość, że w Uniwersytecie War 
szawskim przygotowują się niepokoje na tle 
antysemickiem. W interesie powagi uczelni 
wzywam młodzież akademicką do zachowania 
spokoju, ostrzgając, że w razie jakichkolwiek 
ekscesów zastosowane będą najostrzejsze środ 
ki przeciwko winnym aż do zamknięcia Uni- 
wersytetu włącznie". Mimo odezwy doszło je- 
dnsk do zajść, o któryhc donosimy na str. 2-ej 


Wzrost hezrokecia 


Warszawa. 3. 1l. W dniu 31 października 
liczba bezrobotnych wynosiła 253.355 osób, co 
oznacza wzrost liczby bezrobotnych o 2.051. 
Zasiłki ustawowe pobierało w dniu 31 paździer 
nika 56.282 bezrobotnych. 


Senatorowie Thulie i Makare" 
wicz wykluczeni z Ghadecii 


(le«ionem od naszeuc korespondent, 

Warszawa. 3. 11. (Sin) Zarząd główny stron 
uictwa Chrześciiańskiej Demokracji na wczo- 
rajszem posiedzeniu postanowił wykluczyć ze 
stronnictwa senatorów prof. Thuliego i prof. 
Makarewicza. Wykluczenie sen. Thuliego, któ 
Te ma być jeszcze zatwierdzone przez lokalne 
władze stronnictwa we Lwowie, spowodowa- 
ne zostało jego ostatnim artykułem w wycho- 
dzącym we Lwowie tygodniku partyjnym, w 
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"zap 
dzie gwarancyi wykluczających niepewność co 
do rozwoju stosunków międzynarodowych i 
umożliwiających temsamem powról do gospo- 
darki kapitałami długoterminowemi. Obecnie 
napięte stosunki polityczne nie stanowią żad- 
nego podłoża dla przeprowadzenia poslulałów 
francuskich to do bezpieczeństwa, zaś szale- 
jacy kryzys wymaga natychmiastowej akcji 
ratunkowej. 

Również i ten poglad jest zatem niepozba- 
wiony słuszności. Wytwarńa się nieroazwią- 
zalna kwadratura koła, albowiem bieguny o 
bydwu słusznych pogladów sa tak odlegie sd 
siebie, iż jest rzeczą niemożliwą przerzucenie 
pomostu kompromisu, Może tylko zwyciężyć 
jedna z tych dwóch zasad. 

Należy życzyć Francji, aby postulat bezpie. 
czeństwa stosunków politycznych przeprowa- 
dziła z powodzeniem przed... taką ewolucją 
zdarzeń, któreby wciągnęły Francję w całej 
pełni w otchłań kryzysu. A oznaki tej ewolu- 
cji są coraz wyraźniejsze. 

Góra złota ułożona z 62 miljardów fraknów. 
na której siedzi Francja, — okazuje się jednak 
zbyt spadzistą; aby można było na niej długo 
wytrzymać, gdy wokół szaleje burza i pioru-- 
ny zmiatają z powierzchni potęgi, o których 
się wczoraj zdawało, iż sa nie do pokonania... 

JÓZEF DIAMENT 


= 
Po powrocie bavala 


(Telegram własny „Nowego Dziennika) 


Paryż. 3. 11. (B) Dziś przedpołudniem od- 
była się rada ministrów, po której wydano na 
stępujący komunikat oficjalny: Premier Laval 
złożył radzie ministrów sprawozdanie z misji 
w Waszyngtonie. Minister sprawiedliwości zło 
żył premierowi w imieniu rady ministrów 
gratulacje z powodu korzystnych rezultatów 
podróży do Ameryki, które w obecnych Wa- 
runkach przyczynią się do zacieśniegia węzłów 
przyjaźni i zaufania pełnej współpracy między 
Stanami Zjednoczonemi a Francią. Minister 
skarbu Flandin przedłożył radzie ministrów ©- 
stateczny tekst projektu ustawy w sprawie 
wykonania programu gospodarczego. Na wnio 
sek premiera ustalono termin zwołania parla- 
mentu francuskiego a czwartek 12 bm- 


Paryż. 3. 11. (B) Wobec przedstawicieli pra- 
sy premier Laaly zdementował wczoraj wic- 
czór pogłoskę, jakoby zamierzano zwołać do 
Biarritz konierencję państw wierzycielskich. 


którym sen. Thulie bardzo ostro krytykował 
stanowisko opozycyjne partji. Sen. Makare- 
wicz wykluczony został z partji z tego powo= 
du, że podczas głosowania w komisji kodyfi- 
kacyjnej nad projektem kodeksu karnego 
wstrzymał się od głosowania. a nie głosował 
przeciw projektowi, który zawiera m. in. zwal 
czaną przez chadecję dopuszczalność ślubów 
cywilnych itd., itd. 
—0Ę0— 


Moraforium dla Banku Rzeszy 


Paryż. 3. 11. (B) Wedle doniesień z Nowego 
Jorku. Federal Reserve Bank wyraził swoją 
zgodę na przedłużenie swej części udziału w 
100-miljonowym kredycie dla Banku Rzeszy. 
Udział amerykański wynosi 25 milionów dola- 
rów natomiast reszta kredytu udzielona była 
w równych częściach przez Bank Angielski i 
Międzynarodowy Bank Wypłat. ` 


Unieszkedliwienie gazów 
irujących 


Bruksela. 3. 11. (R) Fabryka chemiczna w 
Engis (okręg Leodium). z której wydobywające 
się gazy trujące w jesieni ub. roku wywołały 
wielką panikę w dolinie rzeki Mozy i pochło- 
nęiy kilka ofiar w ludziach — na mocy wyro- 
ku sądowego ma być zamknięta w dniu 10 bin. 
| GIO pa EPA ||] 

Wiedeń. 3. 11. (W) Unia techniczna, obeimu 
jąca chrześcijańskie i narodowe związki pracow 
ników telefonicznych i telegraficznych połeciła 
swym członkom przystąpić dziś o północw do 
biernego oporu. 
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M kratowiei-Wowyn Jarka 


W tym samym dniu, kiedy w Krakowie a- 
kademicy endeccy szli z okrzykiem „Precz z 
Żydami! na Żydowski Dom Akademicki, do- 
konawszy przedtem heroicznego dziełą wyrzu 
cenia sludentów żydowskich z sał wykłado- 
wych — odbywalo się w Nowym Jorku wiel- 
kie Zgromadzenie Polonji amerykańskiej, pro 
testujące przeciw wystąpieniu senatora Bora- 
ha, który z okazji pobytu Lavala w Ameryce 
oświadczył się, jak wiadomo, za rewizją gra-- 
nicy po!sko- niemieckiej na korzyść Niemiec. 
Na temżeto zgromadzeniu demonstrowało wspól | 
mie, reka w rękę z osadnictwem polskiem, mi 
ljon Żydów pochodzących z Polski, imieniem 
których znany działacz sjonistyczny, lekarz dr 
Józef Tennenbaum, w sposób ostry i stanow- 
czy założył protest przeciwko wszelkim zaku- 
som naruszającym obecne granice Polski. 

Był to oczywiście zupełnie przypadkowy 
zbieg okoliczności. Ale ta przedziwna koincy- 
dencja powinna tym, których to dotyczy, nie- 
ledno dać do myślenia... Zdolnymi i powoła- 
nymi do takiej refleksji nie są naturalnie ci, 
którzy wyrzucają swoich kolegów i koleżanki 
z sal w ykładowych i i okładają ich kijami. Pięść 
i kij nie rymują się absolutnie ze zdolnością 
do refleksyj. W myśl zasady: „O, rękę karaj, nie 
ślepy miecz!“ — apel o refleksję skierowany 
jest nie do ekscedentów, lecz do intelektual- 
mych sprawców tych wykroczeń, i nietylko 
do nich, lecz także do tych wszystkich, któ- 
rzy te antykulturalne i antypaństwowe — tak 
jest, antypańswowe! — wybryki w jakiejkol- 
wiekbądź formie tolerują lub aprobują. A 
aprobować te czyny, znaczy nietyklo chwalić 
je lub dawać im wyraźne swoje placet, ale 
aprobować, znaczy również nie zabierać wo- 
bec tych wykroczeń wzgiędnie wobec prokla- 
mowanych przez młodzież endecką postula- 
tów — żadnego stanowiska, a także i dawać 
między wierszami „subtelnie* do zrozumienia, 
że ze stanowiska polskiej kultury narcdowej 
numerus clausus jest conajmniej — wskazany 
Ci więc wszyscy, którzy normy procentowej 
w mniej albo więcej otwarty czy wstydliwy 
sposób bronią, powinni zastanowić się nad 
tem, czy wobec, już nietylko etyki i konsty- 
tucji, ale także i polskiej racji stanu nie na- 
leżałoby tego stanowiska poddać krytycznej 
rewizji. 

Dalecy jesteśmy od tego, aby ze żydowskiej 
opinji światowej chcieć czynić cenę naszego 
równouprawnienia, Tego rodzaju postawienie 
kwestji byłoby z całego szeregu powodów 
niewłaściwe. Uważamy. iż równouprawnienie, 
pełne, faktyczne równouprawnienie nie może 
być wogóle artykułem kupna i sprzedaży, że 
jest ono atrybutem samym w sobie, nie żad- 
ną nagrodą ani ceną, lecz emanacją konstytu- 
cji. Niezależnie jednak od tego, zupelnie nie- 


jako poza obrębem tego punktu widzenia, 
istnieje polska racja stanu, która, licząc się 
z konkretną rzeczywistością i konxretnym 


układem stosunków światowych, powinna za 
wszelką cenę dbać o przyjazną wględem Pol- 
ski i interesów państwa polskiego atmosferę 
w główych centrach polityki światowej. Ta- 
kiem centrum są Stany Zjednoczone Amery- 
ki północnej. Mecenas William Borah, prezes 
senackiej komisji dla spraw zagranicznych 
nie jest bynajmniej przez Niemców  przeku- 
piony. Gdyby nim był, byłoby dla propagan- 
dy polskiej znacznie lepiej. Ale Borah repre- 
zentuje wielką część opinji amerykańskiej, 
która w swojej ciasnocie i zarozumiałości, 
spcyficznie amerykańskiej, dekretuje na odile 
glość najlepsze jej zdaniem metody sanacji 
stosunków europejskich, Jedną z tych wła- 
śnie melod ma być oddanie Pomorza, a na- 
weł i Śląska Niemcom. Naiwni ci politycy 
nie zdają sobie zupełnie sprawy Z rzeczywi- 
stej sytuacji politycznej w Europie, a przede- 
wszystkiem z tego zasadniczego faktu, że ta- 
ka „rektyfikacja” granicy polsko- niemieckiej 
ozngczą ni mniej ni więcej, jak nową wojnę 
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Z zamieszczonej w głównym organie ende- 
cji „Gazecie Warszawskiej“ (z 3 bm.) kores- 
pondencji z Krakowa dowiadujemy się, że 

„wzburzenie wśród młodzieży potęguje sę i 

przybiera coraz to szersze rozmiary. Młodzież 

wysunęła bardzo ostre żądania wprowadzenia 

numerus clausus, cd czego uzależnia dalsze tte 

stosumkowanie się”, 
Na jakiej wyżynie prawdomówności stoj ko 
respondencja „Gazety Warszawskiej”, wynika 
m. in. z podanego w niej „faktu“, iż pod Ży- 
dowskim Domem Akademickim w czasie utar 
czek „kamień rzucony przez Żydów na polską 
młodzież zranił policjanta”. Pozostaje wobec 
tego zagadką, kto rzucił te kamienie, kire roz 
biły szyby w żydowskim Domu Akademickim... 
Endecki korespondent podaje również, iż „mło 
dzież szczególnie wrogo demonstrowala przed 
redakcją sl. Kurjera Codziennego”, domaga- 
jac się usunięcia Żydów redaktorów“. — Spra 
wa miała się w rzeczywistości akurat śe 
nie, bo młodzież endecka demonstrowała pod 
„Kurjerem* nie wrogo, lecz właśnie przyjażnie 
czem się też tłómaczy skandaliczne stanowis- 
ko, jakie „Kurjer“ — jedyny wśród całej pra- 
sy krakowskiej — zajął wobec ekscesów anty 
semiekich na Uniwersytecie. 

Wczorajszy „Głos Narodu* zamieścił uwa- 
gi nadesłane mu z kół słuchaczy medycyny. 
List ten zawiera tyle nonsensów i nieznajo- 
mości rzeczy, iż sama redakcja „Głosu Naro- 
du“ zmuszona była dodać od siebie uwagę, że 
żadnych „uchwał sejmowych“ co dò dostar- 
czania trupów żydowskich nigdy nie było. 
Naiwny autor jakby spadł z nieba, twierdzi 
howiem, że Żydzi nie wypełniają uchwał sej- 
mowych w sprawie dostarczania zwłok... W 
dalszym ciągu twierdzi autor listu, że „na 
pierwszy rok medycyny przyjmuje się zazwy 
czaj z małemi przekroczeniami przepisowy(!) 
procent Żydów”, ale — i stąd płynie oburze- 
nie młodzieży katolickiej — na wyższych la- ' 
tach studjów przyjmuje się w znacznej ilości 
słuchaczy żydowskich z uniwersytetów zagra 

„icznych, tak, że na wyższych latach studjów 
liczba Żydów dochodzi do 30 procent. — Po- 
mijając już samą stronę zasadniczą tej kwe- 
stji, stwierdzić należy, że cyfra ta mija się z 
prawdą, i to o całe — sto procent! Liczba me- 
dyków-Żydów na U. J. wynosi: na I roku — 
19, na II--25, na III—27, na IV—26, na V—22, 
ną VI-21. 

Warszawski sanacyjny „Kurjer Poranny" 
zamieścił wczoraj obszerny artykuł wstępny 
pt „Eiita społeczna błądzi po manowcach“ Na 
wstępie artykułu znajdujemy górne hasła, 
niewczesne... żale i szczytne refleksje: 

„Wolność nauki, równość obywateli Pań- 
stwa w jej pobieraniu, konkurencja faktyczna, 
a nie gwałtem zdobywana. 

Państwo nasze nie jest rdzennie narodowo 
jednolitym organizmem. Obywatele są róż- 
nych wyznań, narodowości, ale państwowość 
wilnna być jedna. Taka jest struktura naszego 
Państwa z winy czy wspaniałomyślności, czy 
wreszcie niedołęstwa przodków naszych. Tego 
-gwałtem dzisiaj, w epoce uświadamiań vdrębno 
ści narodowej, nie zmienimy, ani nie pozyska- 
my dla polskości, a pozyskać musimy rozumem 
d'a polskiej państwowośi”. 

W teorji więc wszystko bardzo ładnie į bar 
dzo pięknie. W dalszym jednak ciągu arlyku- 
łu znajdujemy niejasne, mętne wywody o Tal 
mudzie į „sposobie ustosunkowywania się do 
państwowości polskiej” ze strony Żydów. Co 
się tyczy Talmudu, to wobec jasnego stano- 
wiska iświatłej części społeczeństwa żydow- 
skiego oraz Kola Żydowskiego, domagającego 
się ustawowego uregulowania obowiązku do- 
starczania zwłok dla celów rj a S wie aż awa Wy || RM — 


europejską. 
jest dla Polski w wysokim stopniu niewygo- . 
dna i szkodliwa. Zwalczanie tej opinji w sa- 


mej Ameryce stanowi przeto ogromnie ważny | w Krakowie, Warszawie itd.. 


atut polskiej propagandy. 


łalsze glosy prasy owykroczeniach 


uniwersyteckich 


| 


W każdym atoli razie opinja ta | 


Nr. 298. 


wszelkie ględzenia o Talmudzie są zgoła zby- 
teczne. Koc ortodoksyjni Żydzi, podob- 
nie jak i krańcowo ortodoksyjni chrześcijanie 
nie dadzą nigdy swego placet na przeprowa- 
dzanie sekcyj zwłok. Ale — z tą opinją ani 
rauka, ani ustawodawstwo, ani administraj- 
cja państwowa liczyć się nie może. Co się zaś! 
tyczy morałłów na temat lojalności, to nie; 
mamy potrzeby z „Kurjerem Porannym* wie- 
le dyskutować. Wystarczy tylko wskazać na: 
protest żydostwa polskiego w Ameryce prze 
ciw wystąpieniu senatora Boraha, Wogóle: 
wszelkie morały pod adresem Żydów polskich 
n: temat lojalności państwowej dziś, w 
18-tym roku odrodzonej państwowości pol-- 
skiej — muszą wywołać wrażenie conajmniej 
niesmaczne, 


Wczorajszy „Il. Kurjer Codzienny“ zamie- 
szcza ukrytą wstydliwie w kronice notatkę 
p. n. „Po awanturach na uniwersytecie warszą 
wskim'*: 

Początkowe wzburzenie młodzieży akademi- 
ckiej w Warszawie zdaje się uspokajać, Dzie. 
kan wydziału medycyny U. W, wydał. do ogółu 
studentów medycyny odezwę, mzywającą mło» 
dzież do zachowania spokoju i nie wywoływa= 
nia niepotrzebnych zajść, w sprawie, która już 
definitywnie załatwiona została, Jak nas infor- 
mnują, kwestja dostarczania zwłok żydowskich 
do prosektorjum została już podobno załatwio- 
na i uzgodniona przez ministerstwo, senaty aka 
demickie i młodzież studencką w ten sposób, że 
Żydzi zobowiązani. są dostarczać pewmą ilość 
zwłok do pracy anatomicznej i proporcjonalnie 
do tej lości dopuszczani będą do pracy w pro- 
sektorjach. 

Z powyższej wiadomości wynikałoby, że 
sprawa trupów żydowskich została „definity- 
wnie załatwiona“. Nam o jakiemkołwiek zała- 
twieniu, definitywnem czy  niedefinitywnem, 
nic niewiadomo. Wiadomość, podana przez 
„Kurjer“, jest jednak tak horendalna, iż w praw 
dziwość jej nie można uwierzyć. Cóż znaczyło 
by bowiem, że „Żydzi obowiązani są dostar- 
czać pewną ilość zwłok“? Czy „Żydzi“ są ja- 
kiemś państwem w państwie? Czy medycy 
żydowscy mieliby się zająć wykupywaniem 
lub wykradaniem zwłok żydowskich? Jest 
absolutnie wykluczone, aby ktokolwiek po 
stronie żydowskiej miał wziąć na siebie tego 
rodzaju niemożliwe zobowiązanie, oraz. aby 
senaty akademickie. czy też ministerstwo 
miało zawierać tego rodzaju niemoralne i nie- 
możliwe do wykonania układy. Powtarzamy 
po raz niewiadomo już który, że światła część 
społeczeństwa żydowskiego godzi się bez żad- 
nych zastrzeżeń na to, aby zwłoki żydowskie 
podobnie jak każde inne zwłoki były dostar- 
czane do prosektotjów, atoli moc wykonaw- 
cza należy wyłącznie do rządu, który zobowią 
zany jest dostarcząć zakładom naukowym 
zwłoki, podobnie jak i wszystkie inne Srodki 
nauczania. „Uzgodnienie“, o jakiem wspomina 
„Kurjer“ jest wręcz nie do pomyślenia w pań- 
stwie cywilizowanem. Że „Kurier“ tego nie ro- 
zumie — to nas wcale aie dziwi. Jako wierny, 
z ducha i z „przekonania“ politycznego, sprzy- 
mierzeniec czarnej reakcyino-klerykalnej: Agu- 
dy. nie ma on naturalnie żadnego w tem zain- 
teresowania, ażeby na uniwersytecie wogóle 
studiowali medycy żydowscy. Zdaniem „Ku- 
rjera“ i zdaniem Agudy — Są oni niepotrzebni 
i mogą sobie iść do diabła. Ale chyba jeszcze 
tak źle nie jest, aby ministerstwo cywilizowa- 
nego państwa uzależniało możność studiowania 
od przynoszenia ze sobą zwłok, które w danej 
sytuacji każdy, z wyjątkiem rządu. może uzy- 
skać jedynie tylko w drodze — kradzieży! 


Tylko, że — wystąpienia Żydów w Nowym 
Jorku nie powinny być paraliżowane przez 
wystąpienia endeckiej młodzieży akademickiej 
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„Tygodniku hardłowym* 
e: e uwagi w kwestji systematycznego po- 
mijania handlu przy rozdziale kredytów przez 
banki państwowe, o czem już wielokrotnie pisali- 
śmy. Między innemi czytamy w tym artykule „Ty- 
godnika handlowego“: 

„Jak wiadomo, w naszych stosunkach gospodar- 
czych, głównem, decydującem źródłem kredytów 
są — obok Banku Polskiego — państwowe insty- 
trcje kredytowe. Zdawałoby się, że do korzysta- 
nia z tego rodzaju źródeł kredytowych powinni 
być uprawnieni wszyscy ci. którzy walnie przy- 
czyniają się ponoszonemi świadczeniami publicz- 
nemi do powstawania tych źródeł. Tymczasem Í- 
strieje w tym zakresie bardzo charakterystyczny 
wylątek, przytem programowo niejako stoso- 
wany, 

Wyjątkiem tym jest — „oczywiście* — handel 
Prywatny, czyli ten czynnik gospodarstwa społe: 
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czytamy następują- cznego, który równocześnie 
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ponosi najwyższe w 
Państwie pieniężne świadczenia publiczne. 

Widzimy, jak stale, od szeregu lat rozbudowy- 
wane jest w państwowej polityce kredytowej po- 
parcie dla rolnictwa, przemysłu, spółdzielczości, 
ba — nawet rzemiosła. a równocześnie jesteśmy 
świadkami całkowitego zlikwidowania pomocy 
kredytowej, jaką przez pewien czas z powodze- 
niem stosowała P. K. O. względem kupieckich 
spółdzielni kredytowych itp. instytucyj, 
działainość musiała wobec tego ulec w praktyce 
daleko idącym ograniczeniom. 

Kupiec — zwłaszcza prowincjonalny — staje 
Gziś wobec faktu. iż właściwie jedyne 1 źródłem 
kredytowem jest dlań ulica i prywatny dyskonter. 
Przyciśnięty koniecznościami Żżyciowemi, czerpie 
„pomoc“ z tego źródła, ale jakiż to ma skutek ze 
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Katastrolalna syíuacja gospodarcza 


na Węgrzech 


Według sprawozdania ekspertów Ligi Naro- 
dów, którzy badali sytuację finansową na Wę- 
;grzech, dług państwowy Węgier wynosi 
1.629,000.000 pengó; długi banków, Towarzystw 
prywatnych i publicznych oraz różnych przed- 
siębiorstw wynoszą około 2 miljardy pengó. — 
Przy takiem zadłużeniu trudno będzie Węgrom 
uzyskać chociażby najniższy kredyt. Węgrom 
chodzi obecnie przedewszystkiem o przedłuże- 
nie krótkoterminowych kredytów. W tym kie- 
runku pomóc może naiwięcej opinia rzeczozna- 
wców Ligi Narodów. Węgierska administracja 
państwowa ma wypłacić zagranicy 305 mi:jo- 
nów pengó i to w najbliższym czasie. Diatego 
też zrozumiałem jest, że rząd węgierski pragnął 
by, aby wypłata ta uskuteczniona mogła być 
później. 

W takich warunkach Węgrom nie wypada 
nic innego, iak tylko akceptować wszelkie za- 
rządzenia, jakie poleciła finansowa komisja Ligi 
Narodów. Prezydent ministrów wystosował do 
komisji finansowej Ligi Narodów list, w tych 
dniach opublikowany. w którym zaznacza. że 
Węgry dobrowolnie godzą się na wszelkie za- 
rządzenia, zmierzające do osiągnięcia równo- 
wagi w życiu gospodarczem i przywrócenia za- 
ufania do Wegier. Budapeszt kroczy obecnie 
takiemi drogami, jakiemi od dłuższego już cza- 
su kroczy Wiedeń. f 

Po takiem oświadczeniw można się spodzie- 
wać, że komisja finansowa Ligi Narodów zapro 
ponuje miarodajnym czynnikom aby kredyty 
krótkoterminowe dla Węgier zostały przedłu- 
żone. Oczywiście sytuacja państwa pozostanie 
nadal ciężka, a dla szerokich warstw rolniczych 
nawet rozpaczliwa, bowiem radykalny upadek 
cen pszenicy podważy siłę kupna rolników wę- 
gierskich, która już obecnie jest minimalną, za- 
szkodzi wegetującemu przemysłowi i spowo- 


Podatki: 


listopadzie 


Ministerstwo Skarbu przypomina płatnikom po- | 


datków bezpośrednich, że w miesiącu listopadzie 
1931 r. płatne są następujące podatki: 

1) do 15 listopada br. — państwowy podatek 
przemysłowy od obrotu, osiągniętego w miesiącu 
październiku br. przez przedsiębiorstwa handlowe 
I i II kategorji i przedsiębiorstwa przemysłowe 
od I do V kategorji, prowadzące prawidłowe księ 
gi handlowe, oraz przez przedsiębiorstwa spra- 
wozdawcze; 

2) do 15 listopada br. — wpłata II raty podat- 
ków gruntowych za bieżący 1931 rok oraz wpła- 


ta 1/4 części zaległości w podatku gruntowym we | 


dług stanu na dzień 31 marca 1931 r. w myśl za- 
rządzenia Min. Skarbu z dn. 20 kwietnia 1931 r. 
L. D. V. 7461/1/31 (Dz. Urz. Min. Skarbu z dnia 
11 maja 1931 r. Nr. 13 poz. 219); 

8) w ciągu listapada br. — wpłata państwowe- 
go podatku od nieruchomości za III kwartał br 
tudzież podatku od lokali i od placów niezabudo- 


duje nowe zadłużenie warstw agrarnych. Nic 
więc dziwnego, że krytyka dawniejszego reżi- 
mu stale się zaostrza. Niezadowolenie poczyna 
rosnąć nawet w szeregach rządowej partii jed- 
ności, która do niedawna była ślepą i wierną 
podporą rządu Bethlena- 

Pewnem jest, że rząd obecny mógłby prze- 
prowadzić redukcję wydatków budżetowych 
tak by tego nie odczuwały szerokie warstwy 
uldowe. Jest jednakowoż część budżetu. o któ- 
rej się wcale nie mówi. Chodzi o subwencje dla 
różnych stowarzyszeń. Wszyscy sprawozdaw- 
cy w komisji parlamentarnej żalili się na to, że 
wielkiem obciążeniem budżetu były wydatki na 
różne stowarzyszenia. Wydatki te prelimion- 
wane są w budżecie ministerstwa szkolnictwa, 
ponieważ. wydatki te miały pono , kulturalno- 
oświatowy“ charakter. W niektórych pismach 
węgierskich i zagranicznych pisano. że rząd za- 


mierza zamknąć niektóre uniwersytety i szko- ` 


ły wyższe i że zmniejszy się subwencje dla ró- 
żnych szkół, ponieważ zagraniczni rzeczozna- 
wcy nieprzychylnie wyrażali się a zbyt wyso- 
kim budżecie oświatowym. Nigdzie jednakowoż 
nie powiedzaino otwarcie, że pod płaszczykiem 
stowarzyszeń oświatowych ukrywają się orga- 
nizacje iredentystyczne, które subwencjonowa- 
ne są jako stowarzyszenia oświatowe. Dla tych 
subwencje zosaną tylko ograniczone. a nie znie- 
sione, Władze węgierskie zdecydują się raczej 


zamknąć niektóre uczelnie i zwinąć niektóre fa- - 


ktycznie oświatowe stowarzyszenia, by znaleźć 
środki dla subwencionowania militarystyczno- 
irredentystycznych organizacyj. 

Rząd węgienski mógłby znacznie więcej zao- 
szczędzić, gdyby skreślił wydatki na organiza- 
cje, które państwu nie przynoszą żadnych ko- 
rzyści, a które przeciwnie budzą nieufność za- 
granicy do Węgier. 


ogo—— 


| warych za IV kwartał br.; 


4) w ciągu listopada br. -— nabywanie świa- 
dectw przemysłowych i kart rejestracyjnych na 
rok 1932; 

5) do 7 listopada br — podatek dochodowy od 
uposażeń służbowych, emerytur 


za najemną pracę, Dotrącoay w ciągu miesiąca 
października br 
Nadto platne są w listopadzie br. zaległośc? 


odroczone na raty 2 terminem płatności w listo- 
padzie br. tudzież podatki, na które 
trzymali nakazy płatnicze również w tym 
siącu. 


Obniżka szacunków budynków 


. przez P. Z. U. W. 


W związku ze spadkiem cen materjałów budo- 
wlanych i robocizny władze Powszechnego Za- 
kładu Ubezpieczeń Wzajemnych już we wrześniu 
roku bieżącego powzięły decyzję co do obniżenia 
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STELLINKA 


najukochańsza córeczka 
Romana i Gizy Leuchterów 


zmarła w 4 wiośnie życia po długich i dolegli: 
wych cierpieniach. 

Pogrzeb odbędzie się dziś we środę dnia 
4 listopada b.r.o godz. 1'30 popołudniu z domu 
przedpogrzebowego na cmentarzu żydowskim 
w Krakowie, na który to smuiny obrzęd. 
Krewnych, Przyjaciół i Znajomych zapraszają 
w smatku pegrążeni Rodzice 


Uprasza się o zaniechanie składania wizyt kondolencyjn. 


z dniem 1 stycznia 1932 r. szacunków budowli, por 
dlegających przymusowi ubezpieczenia od ognia. 
Zniżka wynosi powszechnie 10 proc. pozatem w 


poszczególnych powiatach, gdzie nastąpił znacz- 
niejszy spadek cen, dochodzi do 40 proc. 


Zmiana ustawy o odpowiedzial- 
ności państwa za przesyłki 
pocztowe 


Jak już donieśliśmy, uchwalił Sejm zmianę tej 
ustawy Zmiana polega na tem, że słowa „Skarb 
Państwa“ zastępuje się słowami: przedsiębiorstwo 
peństwowe „Polska Poczta. Telegraf i Teleton“. 
Prócz tego ustawa przedłuża termin do wnosze- 
nia roszczeń o odszkodowanie za przesyłki pocztu- 
we z 6 do 12 miesięcy, zaś termin do roszczeń za 
przekazy pocztowe i telegraficzne oraz za wpłaty 
na rachunek P. K. O. ustala się na 18 miesięcy. 
Stało się to w interesie zwłaszcza ludności rolni- 
czej. 


Możliwość likwidacji kartelu 
bawełnianego 


Na tle trudnej syluacji w przemyśle bawełnia- 
nym wyłoniła się ostatnio możliwość zlikwidowa- 
ria utworzonego po kiłkumiesięcznych pertrakta- 
cjach kartelu producentów przędzy bawełnianej Z 
siedzibą w Łodzi, obejmującego przeszło 90 proc 
produkcji polskich przędzain bawełni*nych 

Trudności na rynku przędzy bawelnianej w Ło- 
dzi spowodowały w ostatnich dniach rozwiązanie 
istniejącego z chwilą powstania kartelu porozu- 
mienia 7. największych przędzalń bawełnianych w 
sprawie ustalania cen przędzy bawełnianej. 

Porozumienie to obejmowało następujace firmy: 
Zjednoczone Zakłady Scheiblera i Grohmana, I. K. 
Poznańskiego, La Czenstoznhoyienne, Zgierska Ma- 
nufaktura, A. Biederman, Adam Ośsser, F. Eisen- 
brun. 

Jakkolwiek uchwała oficjalna tego porozumie- 
nia stwierdza, że zawieszenie ustalania cen na- 
stąpiło tylko na okres dwóch tygodni, nie ulega 
jednak żadnej wątpliwości, iż oznacza ona likwi- 
dację porozumienia naipoważniejszych 7 firm, Z 
których 2 nie utrzymywały od pewnego czasu u- 
stalonych wspólnie cen przędzy. 

Gdyby sytuacja obecna, wyrażająca się m. in. 
również i uchwałą kartelu w sprawie zmmiejsza- 
nia ilości godzin pracy w przędzalniach bawełnia= 
rych z 42 na 36 godzin tygodmiowo od 30 listopa- 
da, miała trwać dalej, pozostałe firmy nie mogły- 
by wspólnie regulować produłkcji, lecz musiałyby 
stesować jej rozmiary do swych indywidualnych 
potrzeb. Byłoby lo stopniową likwidacją kartelu 
przędzalników bawełnianych. 


Nowe kredyty francuskie dla... 
Jugosławii 


„L* Information“ z 26 ub. m, podaje, że po udzie- 
lonej przed kilku miesiącami Jugosławji wielkiej 
pożyczce zagranicznej za pośrednictwem Pary- 
skie, Grupy Bankowej. ppd wodzą Union Pari- 
sienne, obecnie Jugoslawja ma otrzymać nowy 
kredyt w wysokości 300 miljonów franków. Jugo- 
słowiański minister finansów podpisał już odno- 
śną umowę. Pomieniona kwota zaś została prze- 
kazana jugosłowiańskiecmu Bankowi N rodowemu 
na rachunek rzadu. Udzielony nowy kredyt ma 
służyć do przezwyciężenia trudności budżetowych, 
jakie częścią pewsiały z powodu zawieszenia 
splat reparacyjnych. a częścią w następstwie kry- 
zysu ŚWialowego. 

Jeśli wiadomość ta jest prawdziwa, to niezmo- 
zumiałem jest, dlaczego Polska, równie bliska po- 
litycznie Franch, a raczej ieszcze bliższa niż Jugo- 
slawja, aic tylko uie może uzyskać Żadnych no. 
wydali kredytów we Francji, ale nawt nie otrzy- 
muje zapewnionych już poprzednio kredytów na 
cele rolnicze? Również o pożyczee na barowe ko- 
lej Śląsk— Gdynia cicho jukoś zwpcelnie.. 
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Finanse Agencji zydowskiej 
Jerozolima (ŻAT) Na zwołanej przez egze- 
kutywę Agencji Żydowskiej konierencji pra- 
sowej skarbnik egzekuływy dr. Werner Sena- 
tor zakomunikował, iż pasywa Agencji żydow 
skiej wynoszą 700,000 f. szt, aktywa zaś 
800,000 f. szt. W tych danych została już 
uwzględniona suma 500,000 f. szt, z tytułu 
spadku wartości inwestycji. Dr. Senator pod- 
kreślił, że egzekutywa Agencji Żydowskiej 
nigdy nie przekroczyła granic wyznaczonych 
kredytów i że obecne jej zobowiązania wynoszą 
nie więcej, niż 150,000 f. szt. Suma ta obej- 
muje zarówno pensje nauczycieli į urzędni- 
ków, jakoteż długi bankowe w wysokości 55 
tysiecy f. szt. Omawiając budżet, uchwałony 
na ostatnim kongresie sjonistycznym, dr. Se- 
ńator zaznaczył, iż szereg przyczyn (dewalua- 
cja funta szt., depresja gospodarcza w Euro- 
pie Wschodniej i in.) złożył się na koniecz- 
ność dokonania redukcji nawet bardzo skrom 
nego preliminarza. Jak wiadomo, budżet zo- 
stał skrócony o 33.000 f. szt. „Wierzę, zakoń- 
czył swe wywody dr. Senalor, iż organizacja 
sjonistyczna i naród żydowski znajdą właści- 
wy sposób reakcji na wytworzoną sytuację 1 
umożłiwią przetrwanie ciężkiego okresu przez 
utrwalenie podstaw Agencji żydowskiej i po- 
zyskanie nowych sił dia odbudowy kraju”. 


Muftiokonferenciipanislawskiej 


Jerozolima, (ŻAT.) W związku z przygotowa- 
niami do zwolanego na dizeń 7 grudnia br. do Je- 
rozolimy kongresu pan- islamskiego, e 
moti Jerozolimy oświadczył przedstawicielom 
prasy arabskiej, iż kwestja restytucji kalifaty nie 
będzie przedmiotem obrad kongresu. Jak się zda- 
Se, różne względy polityczne skłoniły naczelnego 
muftiego do czasowego zaniechania pomysłu do- 
konania wyborów kalifa na kongresie jerozolim 
skim. 

Na kongres pan- islamski zaproszono liczne o- 
zobistości i organizacje mahometańskie. Zostali 
również zaproszeni przedstawiciele makometan w 
Polsce. Kongres zajmie się m. in. kwestją założe- 
tia organizacji dla pielęgnowania kultury Islamu 
f w tym celu ma też być poruszona kwestja za- 
łożenia uniwersytetu muzułmańskiego w Palesty- 
wie, Ani porzadek dzienny, ani też skład kongresu 
Motychczas nie są znane. 

s e. s v 


Jerozolima. (ŻAT) Jak donosi dziennik egipski 
„Mokałan* ze źródeł dobrze poinformowanych, 
*zynione są wysiłki, aby zwłoki skazanego na 
śmierć przywódcy Arabów trypolitańskich, Oma- 
Wa Mukiar sprowadzono do Jerozolimy i pochowa 
Bo w meczecie Omara, gdzie przed pewynm cza- 
sem pochowano też zmarłego przywódcę maho- 
metan indyjskich Mahomeda Ali. Ceremonja po- 
grzebowa będzie naturalnie przeistoczona w wiei- 
ką demonstrację polityczną 
islamskiego, 


Antyżydowskie demonstracje 


w Tunisie 
Tunis (ŻAT) Odbyły się tu dwie demon- 


stracje antysemickie, które przybrały niepoko i 
Demonstracje zorganizowane +: 


face rozmiary, 
Łostały przez studentów Wyższej Szkoły Rol- 
niczej, którzy rzucając okrzyki „precz z Ży- 
dami“ atakowali niewinnych przechodniów- 
Żydów. 

Druga demonstracja napotkała już na zde- 
cydowany opór ze strony młodzieży żydow- 
skiej. Członkowie tutejszego „Makabi“ i „Brith 
Trumpeldor“ utworzyli samoobronę, która 

rzeciwstawiała się chuligańskim napastnikom 

zatrzymała ich aż do przybycia policij, któ- 
ra dokonała wśród chuliganów licznych are- 
sztowań. 
—as— 

CZY MIZRACHI W HOLANDJI RÓWNIEŻ WY 
ETĄPI ZE ŚWIAT. ORG. MIZRACHISTYCZNEJ. 
Jak się dowiaduje korespondent ŻAT. organizacja 
Mizrachi w Holandji zamierza naśladować przy- 
kład niemieckiego Mizrachi i wystąpić ze świato- 
wego zjednoczenia Mizrachi, Wkrótce odbędzie 
się nadzwyczajny zjazd holenderskiego Mizrachi, 
na którym zapadnie ostateczna uchwała w tej 
sprawie. 

DOMY ROBOTNICZE W HAJFIE. Juljusz Si- 
non i dr. Hexter na podstawie porozunienia tele- 
graficznego zatwierdzili kontrakt między Bam 
kiem Hipotecznyn „Palestine Economic Corpora- 
tion“ a grupami robotniczemi w sprawie budowy 
pierwszych 113 domów w dzielnicy robotniczej 


naczelny į 


na rzecz ruchu pan- 
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A BIEŻNI LEKKOATLETYCZNEJ. 

ZABALA, znany biegacz argentyński, pokona- 
ny gładko przez Kusocińskiego na 5 km. we Wie- 
dniu. zwyciężył mistrza długodystansowego Cze- 
chosłowacji Koscyaka na 7 km. w czasie 22,3% 
min. z różnica 338 sek. 

SZYDŁOWSKI, znany lekkoatleta AZS-u war- 
szawskiego,. rekordzista w rzucie oszczepem obu- 
rącz, przeszedł do Warszawianki i startował na 
ostatnich zawodach z Polonją, co stanowiło wiel- 
ką sensację stolicy. 

MARATON W KOSZYCACH WYGRAŁ AR- 
GBNTYŃCZYK ZABALA w czasie 2:33.19 godz, 
a więc bardzo bliskim do rekordu Światowego 
słynnego Finna Kohłemainena z r. 1920 (o 1 min. 
lepszy), 2) Galambos (Węgry), 3) Gwetway (We- 
gry), 4) Klein (Koszyce, 5) Bena (Praga). Starto- 
walo 31 biegaczy, bieg ukończyło 25-ciu. Widzów 
10 tysięcy. 

Z RINGU BOKSERSKIEGO. 

NOWYM MISTRZEM ŚWIATA WAGI MUSZEJ 
zosiał Young Perez, Francuz z Tunisu, który po- 
konał w Paryżu wobec 18,000 widzów dotychcza- 
sowego mistrza Genara z Ameryki w drugiej run- 
dzie przez knock- out. 

GÓRNY, świetny bokser polski, wrócił z powro- 
tem do szeregów amatorskich. 

WYNIKI PIŁKARSKIE KRAJOWE. Warsza- 
wa. Polonja—Makkabi Wilno 4:1 Makkabi Wilno 
—Gwiazda 3:1, Makkabi Warsz.—Marymont 3:2. 
Kraków: Grzegórzecki KS—Bocheński 1:0 (Grze- 
górzecki wchodzi do A kl). — Łódź. LKS—Hako- 
ah 7:0. — Poznań. Legja pozn. — Warta (hokej 
na trawie) 2:0 — Bielsko. BBSV—Sportklub 7:0, 
Biała Lipnik BKS 6:2. Katowice. KS06—ŻKS 8:1. 
| Ślask Świętochłowice —KS07 Siemianowice 4:2, 
į JFC—Kołej KS 3:0 mecz przerwany skutkiem bi- 
, jatyki i skandalu. — Król. Huta. Wisła Kraków— 
| Amat, KS 6:2 (Bez Balcera i Kotlarczyka 1), 

Í WYNIKI PIŁKARSKIE ZAGRANICĄ: Wiedeń 
| Wacker— Vienna 4:1!!, WAC—FAC 1:0, Hakoah— 

Slovan 1:0. Rapid—Nicholson 2:0. — Budapeszt. 
| FAC—Hungaria 4:2, Ujpestii—Budai FC 3:1, II. 


Rer—Vasas 4:2, Boczkay—Kispesti 1:1 — Praga. 
Sparia—Bottemians 5:0, Slavia —Kładno 3:0. Vi- 
kioria Żiżkov—Cechie Karlin 6:4, Tepl FC—Ra- 
pid 5:1!, Nahod—FC Cieplice 3:1. — Bruksela. Bel- 
gzia—Londyn 5:2!! Wielka sensacja, — Belgrad. 
Beogr. C. $.—Hask 4'0. 

W NADCHODZĄCĄ SOBOTĘ I NIEDZIELĘ 
odbęda się mecze ligowe: Warszawa: Polonja— 
ŁKS, Lwów: Pogoń—Warta, Kraków: Garbarnia— 
Lechja (7. XI). Wisła Warszawianka (8. XI). 
Wielkie Hajduki. Ruch—Cracovia. 

BIEG NA PRZEŁLAJ O MISTRZOSTWO KOZLA 
w Krakowie na 3000 mtr 1) Kaczor (Legja) 9.34 
min., 2) Kurek (Cracovia), 3) Targosz (Legja) 

HASMONEA (LWÓW)—UNION (ŁÓDŹ) mecz 
bokserski we Lwowie zakończył się zaszczytnym 
wynikiem dla drużyny Żydowskiej 8:8. — Mecz 

Stibbe—Woczka dał wynik nierozstrzygnięty. 

EMIL SKRYNKOWICZ, znakomity obrońca Wi- 

| sły krakowskiej, zmarł onegdaj po krótkiej i cięż- 

kiej chorobie. Wisła straciła w nim wielką podpo- 
| rę swej ligowej drużyny. Śp Skrynkowicz cieszył 
| sie powszechną sympatią. 
i Z „CYRKU TILDENA* Dla odmiany zwycię- 
: żył w Amsterdamie Kożeluch—Tiłdena 9:7, 6:3. a 
w Brukseli mecz przerwano przy stanie 6:4, 8:9 
dla „Big Bila“. Wyniki w Berlinie były znowu 
Tilden—Nissłein 4:1, 6:4. 6:4, 3:6, 6:1, Kożeluh— 
Hunter 8:6, 6:2. Tiken i Hunter—Burke i Najuch 
6:4. 6:2, Najuch, Niisslein—Tiłden, Hunter 6:0,6:3, 
Tilden—Kożeluh 6:4, 6:3, 8:6. Hunłer—Burke 6:1. 
3:6. 6:3 Dla interesu i konsumpcji „Cyrku* konie- 
czne są różne wyniki i niespodzianki. 
E tów) 
w Hajfie. Domy te mają być zbudowane w ciągu 
9 miesiecy. 

ŻYD — PREZESEM NAJWYŻSZEGO SĄDU 
WOJSKOWEGO WE WŁOSZECH. Generał wojsk 
wioskich Angelo Madena, Żyd, został powołany na 
stanowisko prezesą najwyższego sądu wojskowe- 
go we Włoszech. Gen. Madena jest bardzo popu- 
larny we Włoszech i uchodzi za jednego z najlep- 
szych strategików włoskich. 

„ZWIĄZEK DLA ODBUDOWY PALESTYNY“. 
Z inicjatywy członka Rady Agencji żydowskiej p. 
I. Efroikina ma w Paryżu wkrótce powstać 
„Związek dla Odbudowy Palestyny“ Ma to być 
związek osób, stojących na gruncie deklaracji Bał 
fawa i mandaiu palestyńskiego. Komitet Agencji 
Żydowskiej w Paryżu uchwalił ną swem ostat- 
niem posiedzeniu ponierać inicjatywę p. Efroiki- 
na. Związek służylt* ewentualnie za podstawę 
przyszłej organizacyjnej rozbudowy i demokraty- 
zacji Agencji Żydowskiej. 
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Specjalista chorób skórnych, wener, i kos 
metyki skórnej 


Dr LEON HIRSCH 


powrócił i ordynuje od 2—5. 
DIATERMJIA LAMPA KWARCOWA 
Kraków, ul. Krakowska 13. Tel. 114-56 


FUTRA 


DZIEN POLITYCZNY 


Masowe aresztowania 
wśród Ukraińców 


Z polecenia władz prokuratorskich dokonały, 
organy bezpieczeńswa we Lwowie szeregu au 
resztowań działaczy ukraińskich na terenie wa 
jewództw Małopolski Wschodniej. Przytrzyma 
no między innymi we Lwowie red. „Ukraińsko-. 
ho Hołosu*, wychodzącego w Przemyślu, Jana 
Pełeńskiego, odpowiadającego dotąd z wolnej 
stopy w toczącym się obecnie procesie o napad 
na ambulans pocztowy pod Bóbrką. Dalej przy« 
trzymano Józefa Wojdunyka, współpracownika 
ukraińskiego dziennika „Czas*, wychodzącego 
we Lwowie. W Przemyślu przytrzymano Euge 
niusza Zyblikiewicza, b. współredakora „Ukra- 
ińskoho Hołosu*, studenta filozofji Uniwersyte- 
tu Jagiellońskiego, Stefana Łękawskiego. W po 
wiecię brodzkim przytrzymano Juljana Wassy- 
jana, b. red. „Ukraińskoho Hotosu'. Wreszc'e 
żandarmerja wojskowa aresztowała Z polcece- 
nia lwowskiego wydziału śledczego wybitnego 
pisarza ukraińskiego, Aleksandra Babiia. odby- 
wającego obecnie ćwiczenia wojskowe w 52 p. 
p. do niedawna współpracownika „Czas. 

Wszyscy wymienieni zostali odstawieni do 
dyspozycji sędziego śledczego Tod zarzutem 
zbrodni zdrady stanu jako organizatorzy pierw 
szego kongresu ukraińskich nacjonalistów w 
styczniu 1929 roku we Wiedniu, na którym u- 
stalono wytyczne ideowe i statut organizacyj- 
ny iednolitej odtąd Organizacii Ukraińskich Na- 
cjonalistów. określanej popularnie jako O. U. N. 

Na kongresie tym utworzono kierownictwo 
tej organizacji, na którego czełe stanął podobno 
płk. Konowalec. 


Zmiany na stanowiskach 
wojewodów 


Jak już podaliśmy, w naibliższym czasie nastąpić 
mają przesumięcia na stanowiskach wojewodów, I 
tak ustąpić ma wojewuda pomorski, p. Lamot, o- 
raz przewidywane jest ustąpienie wojewody lódze 
kiego, p. Jaszczołta oraz wicewojewody łódzkiego, 
p. Kirtiklisa, W związku z tem na stanowisko wo- 
jewody łódzkiego wymieniany jest jako kandydat 
obecny wiceminister spraw wewnętrznych, p. Kazi. 
mierz Stamirowski, 

Wedle innych wersyt, wiceminister Stamtrowski 
ma powrócić do czynnej służby w armii. 


Jak można uzyskać audjencję 


u ministra oświaty? 


Jak donosi PAT, mimister Wyznań Religijnych i 
Oświecenia Publicznego, p. Janusz  Jędrzejewicz, 
przyjmuje te osoby, które na skutek porozumienia 
się z sekretariatem pana ministra Otrzymają zawia- 
domienie o wyznaczonym dniu i godzinie przyjęcia 
Zgłoszenia o przyjęcia mogą być uSkuteczniane oso 
biście, listownie, telefonicznie Mb telegraficznie i win 
ny zawierać ujęty krótko i treściwie przedmiot 
sprawy. Zgłoszenia w sprawach, me zasadniczych 
i mniejszej wagi, nie będą uwzględniane, 

Podsekretanz stanu p. Kazimierz Pieracki. preyj- 
muie w poniedziałki i czwartki od godz, 13 do 14-ej, 
Obowiązije uprzednie zgłoszenie o przyjęcie za po- 
średnictwean sekretarza oosbistego. 

Podsekretarz stanu, ks. dr. Bronisław  Żongołło- 
wio, przyjmuje we wtorki i środy wd 13—14-6j. 
Obowiązuje uprzednie zgłoszenie o przyjęcie zą po 
średnictwem sekretarza osobistego. 

Szef Biura Personalnego i dyrektorzy d€partamen 
tów przyjmują w poniedziałki. środy i Piątki od 
godz. 13 do 14,30. 

Naczeinicy wydziałów przyjmuią w poniedziałki, 
środy, czwartki i piątk. od godz. 12—14. Zgłoszenia 
o przyjęcia uskutecznia się zapomocą kartki zgło- 
szenia, 


wykonuje według najnowszych model 
Ceny niskie Wykonanie pierwszorzędni 


J. GRÜN, Kraków-Podgárze 


Rynek 12 (w podworcu) 8003 
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Powstanie 


Dzieje Cypru. — Okupacja. — 


Gibraltar, Malta, Cypr i Egipt tworza łań- 
couch obronny, który stworzyła sobie Wieku 
Brytania dla obrony drogi do Indyi przez Suez 
zy operacyjnej. Powstanie na Cyprze przeciw 
i dla opanowania Morza Śródziemnego. jaka ba- 
Anglikom zaskoczyło nagle i niemile rząd i 0- 
pinię angielską, które mają i tak dosyć kłopo- 
tów natury kolonialnej. 

Anglia objęła protektorat nad Cyprem w re- 
zultacie woiny rosyjsko-tureckiej w roku 1877-— 
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mA Wz, 


ma Cyprze 


Źródła obecnego powstania. 


Wlaściwym motywen! i powodem zajęcia Gy 
pru przez Anglików w owych latach była chęć 
ubezpieczenia drogi morskiej do Indyi. gdyby 
jednak. — jak stwierdza woiskowy -historyk 
angielski, kpt. Orr, — rząd brytyjski mógł wó- 
wczas przewidzieć, że Egipt dostanie Się w. rę- 
ce Anglii, byłby nie ubiegał się o Cypr, gdyż 
Suez i Port-Said są daleko lepszymi punktami 
oparcia. 


Obecny ruch powstańczy na Cyprze kiero- 


W Atenach odbyły się ostatnio wielkie demonstra cje studentów za przyłączeniem Cypru do Grecji. 


11878 i zdobyczy terytorjalnych Rosii w Armenii 
tureckiej. Wówczas Anglia zawarła pakt defen- 
zywny z Turcją, obowiązuljąc się przyjść jej z 
pomocą w razie dalszych zakusów Rosji na te- 
Tytorja tureckie. Wzamian za ten pakt ustąpił 
sułtan Anglii wyspę Cypr, jako bazę operacyjną 
dla ewentualnych działań pomocniczych w razie 
woiny z Rosją. Do paktu została dołączona wa 
żna klauzula, opiewająca, że o ile Kars zostanie 
zwrócony Turcii przez Rosję. Anglja ze swei 
strony zrezygruje z okupacji Cypru i zwróci | 
go sułtanowi. 


OSYP DYMOW 
i w æ g « | 
Z księgi wspomnień 
14) 

— Nakrótko po zdemaskowaniu Azewa — opo- 
wiadał Rutenberg — podróżeawalem po Francji. 


Na jednej ze stacyj w południowej Francji musia- 
łem przesiąść. Szukając miejsca do sitWsenia, 
wszedłem do przedziału drugiej klasy i ujrzałem 
tam nagle przed spbą siostrę Azewa. Nie sie- 
działa tam sama. Obok niej leżały bukiety kwia- 
tów. Odbywała podróż poślubną. Poznala mnie | 
natychmiast, zbladłą i spojrzała na nnie przera- | 
żona. Widziałem jej oczy podobme oczom brata. | 
Nie mogłem wydobyć słowa. Wyszedłem. szybko | 
z przedziału, | 

— Czy siostra Azewa pozostawała w jakim 
związku z działalnością brata? — zapytałem 

— W żadnym — odparł stanowczo — Kiedy ją 
spotkałem, zdumiało mnie podobieństwo oczu 

W Ameryce spotkał Rutenberg żonę Azewa. 
Minkinę, która — o ile wiem — żyje.dziś jeszeże 
w Nowym Jorku. Siało się to na jednym z owych 
licznych demokratycznych balów. k:óre kolonja 
rosyjska tak lubi. Rutenberg opowiedział imi o 
lem spotkaniu: 

— Wędrowałem po sali i ujrzałem zdaleka. pod 
ścianą leciwą kobietę, klóra przypatrywała mi 
się bez przerwy. Poanałem w niej natychmiasi 
Mirkinę. żonę Azewa. Zbliżyłem się do niej: pod- 
szedłem całkiem blisko Z oczu jej płynęły łzy 
Nie mogłem przemóc się i podać jej "ękę; odwró- , 
ciłem się i tak rozeszliśmy się. nie przemówiw | 


szy słowa. 
— Ale ona nie wspóldziałała z nim chyba, Nie | 
wiedziała o niczem — zauważyłem. 


— Musiała wiedzieć — powiedział twardo | 


Widom. klózych był wrogiem. 


wany jest przez nacjonalistów greckich, doma- 
gających się przyłączenia wyspy do Grecji. — 
Większość mieszkańców tej pięknej wyspy .sta 
nowią Grecy, którzy patrzeli krzywem okiem 
na okupantów brytyjskich już w latach 80-tych. 
Okupacja brytyjska uważana była za prowizo- 
rium, którego logicznem zakończeniem miało 
hyć — w poięciu Cypryjczyków — przyłącze- 
nie Cypru do Grecji. 

Maniiestacie progreckie datują się na Cyprze 
już od roku 1878. W roku 1907 delegacja Gre- 
ków cypryjskich złożyła ówczesnemu mini- 


Rutenberg. 
Minkina otworzyła zreszta w Nowym Jorku w 


East Bronx małą restauracyjkę. Widziano, tam 
niekiedy. dwóch małych chłopaków. synów  Aze- 
wa. Najstarszy był tak podobny do ojca, jak. jedna 
kropla: do drugiej. Noszą też imię ojca. 


a r m Pi 


W Nowym Jorku spotkalem również ciekawego 
człowieka z czasów przedwojennych. chociaż jed- 
nego z obozu przeciwnego. Mianowicie rywala i 
konkurenta Rasputina, popa Iliodora. 

. Kiedy Stołypin był premierem (niedawno minę- 
ło 26 lat od zamordowania go. przez studenta Bo- 
growa w Kijowie), odgrywał Iliodor dużą rolę 
w Rosji. Wpływ jego na masy ludowe zestawiony, 
być może lylko z wpływem Savonaroli, a może 
hył nawet i większy od wpływu florentyńskiego 
mnicha Procesje kościelne urządzane..przezeń w 
Saratowie, spokojnej ludności. a zwłaszcza 2y 


Nie obawiał się nawet Stołypina. a „z.pęwnego 
starcia z nim wyszedł zwycięsko Car nakazał zo- 
siawić mnicha w spokoju. Przez jakiś czas stara- 
no się zastąpić nim Raspujina. Wysokięgo WzZro- 
etu, młody. o ascetycznej posiaci, » czarnych bły- 
szczących oczach i male, czarnej dwudzielnej 
bródce — szynił wielkie „Pnie. Powołano go 
La zamek w Carskoje Si nbecności rodziny 
carskiej ćelebrował tam mszę 1 wygłosił 
kazanie Szlo właśnie o to kazanie. Miała lo być 
zarazem praca dyplemowa, jana dać im siał „Kane 
dydat* Hiodor. by zdobyć „stopień doktorski dwor 
skiej nauki intryg". a więc stopień. jäki Raspntin 
w całeż pelni piastował CGarycy kazanie nie -po- 
dobało się jednak i oto "iador przepadł Nien 
wiść jeso do Tissbu ra ziostczyla sie 

Osobliwe bylo zawurcie rrzezemnie Zu iamoś | 
z tum mnichem Jiedy pewnego razu mtwiodzalem 


napędzały strachu. ; 
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strowi kolonij, Winstonowi Churchilsow:, ue- 

moriał, w którym wyraża ona opinię. iż: „iud= 

ność Cypru oczekuje z ufnością spełnieniu jej 

gorących życzeń przyłączenia do macierzy iÍ 

wierzy, że liberalne tradycje Anglji okaża się 

ak silne, jak zawsze, gdy chodziło o wytiar, 
| rawiedliwości dziejowej“. 


Natomiast ludność mahometańska Cypru «ro 
testowała przeciw żądaniom Greków i wyra- 


żała stale gorące życzenia pozostania pod wła- 
dzą Anglii. A ludność Cypru składa się z 274.139 
Greków, 64.000 Turków, 2.540 Ormian, 3.690 
chrześcijan. Różnice narodowościowe i wyzna- 
niowe odgrywają zatem swoją rolę w dvshar=. 
monji dążeń. które wygrywaja znów Anglia, 
obstając przy przedłnżeniu okupacii wyspy. 
Woina światowa przyniosła ze soba powóż= 
ne zmiany w sytuacji na Bliskim Wschodzie. 
W iym samym dniu..w którym Turcja zgłosiła. 
przystąpienie swe do mocarstw centralnych, — 
proklamowała Anglia aneksię Cypru. jako od- 
wet. W rok później (20 października 1915 roku) 
oświadczył rząd Wielkiej Brytanii iż gotów 
jest zwrócić Cypr Grecji. o ile przyłączy się 
ona do Wielkiej Brytanii. Grecja nie skorzysta- 
ła z tej oferty, którą znów Anglia przestała t- 
ważać za obowiązującą dla siebie. Z drugiej zaś 
strony Rosja utraciła w czasie woiny Karsi Ar 
dagan na rzecz Turcji, przez co nominalnie win 
naby wejść w życie klauzula wspomnianego wy 
żej traktatu angielsko—tureckiego z róku 1878. 
Manifestacie progreckie na Cyprze nie usta- 
„wały i po wojnie. W roku 1929 udała się do 
( Londynu delegacja, z patrjąrchą Nikodemosem 
na czele i przedłożyła ministrowi kolonij me= 
morjał, w którym żądała przyłączenia wyspy 
do Grecji, opierając się na jasno wyrażonej 
woli czterech piątych ludności. Ta sama mani» 
festacja powtórzyła się w roku 1930, gdy znów 
zjawiła się delegacja w Londynie u króla Je- 
rzego V. x34 
Obecne rozruchy na Cyprze mają więc swo- 
ją historię, a ich punktem wyjściowym są ukta- 
dy międzynarodowe i formalne przyrzeczegie 
Anglii. ' 
| peee RAE Z 
Koledze Romanowi Leuchterowi składają 
wyrazy najgłębszego współczucia z powodu 
zgóhu nieedżałowanej pamięci Córeczki i ofła- 
rują Zł. 50 na Zakład Sierót (Dietla 64). 
Współpracownicy Krakowsko—Łódzkiego 
T-wa Tekstylnego w Krakowie. 
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przyjaciół, na jednych z drzwi w tym domu zau- 
ważyłem mosiężmą tabliczkę z napisem: „Sergjusz 
Trufanow". To nawskróś rosyjskie brzmienie 
wśród wyłącznie nowojorskich nazwisk o swoł- 
siym kolorycie, zwróciło mimowoli uwagę. Pomy- 
ślałem: „To przecież mnich Iliodor! Tak właśnie 
nazywa się w życiu prywatnem', I nie pomyłiłem 
się. W kilka dni potem poznałem go w domu Mi- 
lera, rędakiora jednego z pism amerykańskich, w 
czasie kolacji. „Savomaroła”* utył- i stał się ocię- 
żeły. Ascelyczny jego wygląd znikł. Odznaczał się 
*chytremi, świdrowatemi oczamii nosił się oczywi- 
ście po cywilnemu. 

— „Znam pana. Drwił pan ze mnie w prasie!" 
To były słowa. jakiemi przywitał mmie dawny 
czarny mnich, - 

Śmiałem się i pomyślałem sobie: Jakże to ina- 
czej przyjałby mnie w Rosji, w czasie, kiedy dzien 
nikarza Semaszko (późniejszy komisarz bolsze- 
wieki) z jego rozkazu wysmarowano dziegciem. 
Teraz Iiodor wybaczy mi moją przewihę i po- 
czął się miedzy nami wdrażać rodzaj przyjaznego 
obcowania. Posiadam listy od niego, w których 
| nazywa mnie czule „bratem Józelem* (Jossif. to 
pierwotny słowiański sposób czytania imienia 
| Osvp). 

/ amerykańskiej skłonności do scnsucyj, zapy- 
| t aktor Miller iliodora: 
| Jakie stosunki łączyły carycę z Rasputinem? 
1 
| 
| 


Zagadnięty odpowiedział z pewnością. która 
wprawiia maie w zdumienie Nie chcę ti, przyto- 
czyć jego odpowiedzi. Polem w czasie rozmowy 
w czlery oczy, powiedział mi coś calkiem inuego. 
Alę Iiodor przybył do Ameryki. by sprzedać tu 
swoje seunielniki U Millera był tego wieczoru 
również, znany amerykański dziennikarz Herman 
Bernstein — dzi$ poseł Stanów Zjednoczonych w 
Adbanii -- u iogo lo właśnie pop zapewne pragn" 
w adumieuie wprawić sensacją. (Dok nasi” 


LIST z KROSNA 


Miejscowy „Klub sjonistyczny* pod kierownic- 
twem pp. Dra W. Hirschiekda, H. Engla i in. koń- 
czy obecnie pierwszy rok swej owocnej działal- 
ności Z tej okażji należy wspomnieć, iż zrzesze- 
nie to odniosło szereg sukcesów w dziedzinie kul- 
turalnej oraz na polu wzajemnego zbliżenia i to- 
warzyskiego wyżycia się członków organizacji 
sjonistycznej. 

W lokalu klubu mieści się również znakomicie 
prowadzona przez tow.: H. Stieflównę, Z. Dymó- 
wnę, T. Pressera i O. Vogla, bibljoteka „Beth- Je- 
huda“. Bibljoteka, zaopatrzona w wyborowe no- 
wości, rozwija niezwykle pożyteczną działalność. 
Szozupłe pomieszczenia budzą wszakże ciągie re- 
fleksje: Możeby jednak sjoniści krośnieńscy podję- 
li myśl budowy Zyd. Domu Ludowego, który prze 
cięż jest koniecznością! Byłaby to godnem uczcze- 
niem przypadającego właśnie % cioletniego jubi- 
łeuszu powstania organizacji sjońskiej w Krośnie. 

Ostatnio święciło uroczyście tutejsze gniazdo 
„Haszomer- Hacair“ 5-ciolecie swego istnienia. U- 
roczystość rozpoczęła się odśpiewaniem Hatikwy, 
poczem po złożenin życzeń owocnej pracy na ni- 
wie sjońskiej przez delegatów poszczególnych or- 
ganizacyj odbyło się sprawozdanie i referat ideo- 
logiezmy. W podmiosłym nastroju odśpiewaniem 
Techezakny zakończyła się skromna uroczystość 
szomrowa, 

Niedawno zostało utejsze społeczeństwo żyd. 
wstrząśnięte do głębi niezwykle tragicznym zgo- 
nem urzędnika bankowego błp. Herscha Salamona 
(lat 45). Nie będziemy dokładnie omawiali gene- 
zy tej tragedji, która wszak jest jedną ze serji tra- 
hdi żydowskich ostaśnich czasów: Dość. że bie- 

dny urzędnik B. K, wezwany przes dwóch dyre- 
ktorów bez wypowiedzenia do oddania urzędowa- 
nia nowemu urzędnikowi i natydnmiastowego o- 
gatszczenia lokalu, po przebyciu kilkunastu kro- 
ków padł trupem w pokoju krewnych. Lekarz 
twierdził śmierć wskutek udaru serca i pęknię- 
„eta żółci, Tragiczna śmierć Salamoma, który osie- 
rocił troje niezaopatrzonych dzieci i żonę bez 
rodków do życia wywołała niezwykłe porusze- 
mie w mieście. Czy znajdzie się atoli ktoś, co otrze 
gorzkie lzy sieroce, kto naprawi wielką krzywdę, 
wyrządzoną biędakom?| Narazie pod presją opi- 
mji publicznej wypłaciła dyrekcja odnośnego ban- 
ku biednej wdowie 25 dolarów. ale czemże to jest 
wobec utraty jedynego żywiciela nędznej rodziny! 
: Wspomnieć również należy, iż tragicznie zmar- 
ły tow. Hersch Salamon był jednym z najruchliw- 
szych członków — założycieli organizacji sjoń- 
skiej+w Krośnie, grubo przed wojną światową, a 
chociaż w ostatnich latach nie brał czynnego u- 
oa w jej pracach był zawsze przyjacielem ru- 

chu odrodzeniowego. Cześć Jego pamięci! (-A). 


F Z CIESZYNA. 

(Kor. wł.) W związku z przeniesieniem filji cen- 
tralnej Tow. Ubezp „Feniks* do Krakowa, opu- 
ścił nasze miasto sekretarz p. Herman Treitler, 
powszechnie u nas lubiany i ceniony działacz ży- 
dowski. Z tej okazji odbyło się onegdaj posiedze- 
mie pożegnalne Kom. Lok. org, Sjon. na którem 
przemawiali pp. Dr. Pastor. Dr. Sandhaus. rabin 
Dr. Eisenstein i Dominitz. W nade- serdeaznych 
slowach podnosili wszyscy z głębokiem i szcze- 
riem uznaniem intenzywną i niezmordowaną dzia- 
ł:lność naszego wiceprezesa Kom. Lok p. Treitle- 
ra Dzięki nieskazitelnemu charakterowi i idealnej 
pracy zaskarbił sohie p. Treitłer szacunek i uzna- 
nie wszystkich sfer tutejszego obywatelstwa ży- 
dowskiego. Zyczymy p. Treitlerowi na nowej pla- 
cówce wiele pomyślności i kontynuowania pracy 
około wspólnego idealu (B D) 


Z KAŃCZUGI. 

(Kor wł) W ubiegłym tygodniu >awił u nas 
znany literat Dr L Hohman. który wygłosił w 
lokalu Stow. „Tarbuth'* dwie prelekcje wraz z re- 
eytacjami. 

Z ramienia Centrali Z, F N w Jerozolimie od- 
więdził nasze miasteczko low. Melamed, Delegat 
wygłosił przemówienie w bóźnicy o obowiązkach 
Żydów religijsych względem wykupna ziemi i od: 
budowy Palestyny. Obecni w bożnicy Żydzi- or- 
todoksi wysłuchali przemówienia w skupieniu. — 
Następnie tow. Melamed przemawiał na zgroima- 
dzeniu młodzieży. Pobyt tow. Melameda przyczyni 
się beżwntpienia do zwiększenia wpływów na 
rzecz Ż. F. N. 

Klęska pożarów nawiedziła znowu naszą oko- 


licę. W ubiegły czwartek wybuchł pożar w pobli- ' 


skiej wiosce Manastorz Pastwa płomieni padł 1 
dom mieszkalny wrez z zabudowaniami gospo- 


„NOWY: DZIENNIK" czwart DZIENNIK" czwartek 5 11. 1981. 


ZA A 


CI Z KRAJU 


darskiemi. W tym |. powstał w Sieteszy 

wskutek nieostityżności dzieci pożar, który pochło- 

nął 4 domy mieszkalne i 1 stodołę pełną zboża. 
(Ka). 


KONFISKATA KSIĄŻKI © SZKOLNICTWIE 
ŻYDOWSKIEM W POLSCE 


Książka znanej działczki na niwie pedagogicz- 
nej p. S. Gurewicz pt, „Szkolnictwo żydowskie w 
Świetłe polityki mniejszościowej w Polsce", wy- 
dana w Wilnie z okazji jubileuszu 25-lecia dzia- 
łalności pedagogicznej p. Gurewicz, została skom- 
fiskowana. 


REDUKCJA STYPRNDJÓW DLA DZIENNIKA- 
RZY 

Ministerstwo oświaty zawiadomiło zarząd Zwia 
zku dyndykatów dziennikarzy, iż globalna suma 
stypendjów dra dziennikarzy została w roku bie- 
żącym zredukowana z 10.000 zł do 3.600 zł. Za- 
miast poprzednio ustalonych czterech stypendjów, 
na rok bieżacy wypłacone będą tylko dwa sty- 
pendja pe 1.800 zł. 

ECHA KRWAWBEGO DRAMATU MIŁOSNEGO 

W WARSZAWIE 

Jak już wczoraj donieśliśmy, w Warszawie przy 
ul. Grójeckiej postrzeliła 23-letnia manicurzyst- 
ka Ryfka Goldberżanka swego b. narzeczonego 
Mojżesza Łachmaną szewca. Badana przez sędzie- 
go Śledczego, Goldberżanka przyznała się do wi- 
ny i opowiedziała szczegółowo zaróryno okolicz- 


ności, które towarzyszyły zbrodni, jak i pobudki, ` 


które pchnęły ją do krwawego czynu. 

Goldberżanka spodziewała się, żę sędzia śled- 
czy wypuści ją do czasu rozparwy w sądzie na 
wolność za kaucją. Stało się jednak inaczej: sędzia 
zarządził bezwzględny areszt. Gdy zabójczyni do- 
wiedziała się o tej decyzji. dostała gwałtownych 
spazmów i zemdlała. Z urzędu śledczego policja 
przewiozła ją do więzienia dla kobiet t. zw. „Ser- 
bji“. Będzie ona odpowiadała przed sądem za za- 
bójstwo. 

Niewierny narzeczony Goldberżanki, który zo- 
stał przez nią ciężko raniony. zmarł onegdaj w 
szpitalu. 


REZNADZIEJNY STAN ZDROWIA GEN. JA- 
ŹWIŃSKIEGO 

Stan zdrowia generała Jaźwińskiego, który w 

czasie rozprawy w sądzie wojskowym o naduży- 

cia w Instytucie Geograficznym padł rażony pa- 

rzliżem, nie uległ polepszeaiu. Szereg konsyljów 


lekarskich, które odbywają się bezustannie u ło- , 


ża chorego, stwierdził ostatecznie, że o powrocie 
de zdrowia niema mowy, wykiuczonem też jest, 
aby generał odzyskał kiedykolwiek mowę. 
Generał Jaźwiński nie może zupełnie mówić, nie 
może poruszać prawą ręką, mimo to wszystko do 
skonale rozumie i wszystkich poznaje Od pewne- 
go czasu generał wstaje z łóżka i opierając się 
o laskę chodzi po pokoju. Generał Jaźwiński po- 
zostaje pod stałą opiaką swego brata, znanego 
lekarza warszawskiego, dra Ludwika Jaźwińskie 
go, pozatem najwybitniejsi lekarze w Warszawie 
co kiłką dni urządzają konsyłja. Wobec bezna- 
dziejnego stanu zdrowia gen. Jaźwińskiego, pro- 
ces jego, zdaje się, nie będzie już wzmowiony. 
ZGON DRA RAFAŁA BUBERA 
Onegdaj zmarł we Lwowie w sędziwym wieku 
po dłuższej chorobie dr. Rafa łBuber, jeden z wie- 
ieletnich przywódców lwowskiej polskiej partji 
socjalistycznej. Dr. Buber cieszył się opinją czło- 
wieka czystego charakteru i wybitnego umysłu. 


TRAGICZNA ŚMIERĆ LEKARZA W SZPITALU 
POWSZECHNYM WE LWOWIE 


W jednej ze sal Szpitala Powsezchnago we 
Lwowie mieszkał młody, 31-letni lekarz dr. Fe- 
liks Preiss, ordynujący na odziale chirurgicznym. 
Wymieniony znany był jako sumienny lekarz, a 
zzrazem człowiek pełen werwy życiowej, wesoły 
i pogodny. W ub. niedziele dr. Preiss bawił w Ra 
wie Ruskiej, skąd powrócił wieczorem, Wieczór 
i początek nocy spędził we Lwowie w towarzy- 
Biwie kilku kolegów. Wedle wszelkiego prawdo- 
podobieństwa dr. P. wypił pewna ilość alkoholu. 
W stanie niezbyt przytomnym powrócił do domu 
i w pokoju swym rozebrał palto, które powiesił 
na wieszadle. W czasie wieszania jednak palta 
dr. Preiss przez pomyłkę odxręcił kurek gazowy, 
myśląc że to wieszak. Gdy zdjął z kurka palio 
1 powiesił je na wieszadle — nie zauważył swej 
omyłki i kurek pozostał na noc odkręcony. Dr. 
Preiss udał się na spoczynek i nazajutrz znalezio- 
r< martwego. Wszelka pomoc lekarska okazała 


Prof. Otto Warburg, kierownik Instytutu Fizjolo- 


gicznego w Berlinie otrzymał — jak już donie- 
śliśmy — nagrodę Nobla za rok 1981 z dziedziny 
medycyny. 


się bezskuteczna. — Jak stwierdzono, dr. Preiss 
ulegć Śmiertelnemu zatruciu gazem. 


SPRAWCY WŁAMANIA DO „MAŁOPOLSKI* 
ARESZTOWANI 

Jak donoszą ze Lwowa, aresztowano tam do- 
niriemanvch sprawców wielkiego włamania do 
firmy naftowej „Małopolska“ przy pl. Marjackim 
8, gdzie — jak donosiliśmy — skradziono około 
150.000 złotych. 

Poilcja aresztowała kilku osobników, którzy. 
już niejednokrolnie stali pod zarzutem włamań 
basowych i byli już sądownie karani. Policja 
przeprowadza obecnie rewizje, które narazie nie 
dały pozytywnego rezultatu, gdyż pieniędzy nie 
znaleziono. 
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ŚRODA, 4 LISTOPADA, 


Kraków (312,8) 11,40 Przegl. prasy, 11,58 Sygnał. 
Hejnał. 1210 Kom, meteor. 12,15 Gramof 15,05 
Kom. gosp. 15,45 Dla żeglugi 1550 Gramof. 16,20 
„Czy wychowawcy winni dzieci karać, czy nie“ — 
prof. Dąbrowski, 16,40 Gramof. 16,55 Lekcja j. ang. 
17,10 Odczyt, 17,35 Koncert: Dyr Ozimiński (Sme- 
tana. Delibes, J. Strauss), 18,50 Rozmait. komun, 
19,10 „Świetlica strzelecka”, 19,25 Program, 19,30 
Gramof. 19,45 Dziennik pras., 20 „Muzykanci miej- 
scy w dawnej Polsce“ (odczyt). 20,15 Piosenki — 
wyk. polscy rewellersi W przerwie wiadom. kult. 
Krakowa, 21 Kwadr liter. „Trzy słowa“ A. Oór- 
skiego, (klechda), 21,15 koncert Kwartetu Drezdeń- 
skiego (Mozart, Grieg), 22,15 Gramof. 2.230 Dzien- 
nik pras. kom meteor. sport, 22.45 Odczyt prof. 
Dra T, Kowalskiego w j. nieni. „Das kleinste Volk 
in Europa: Die Karaimen*, 23 Muz tan, 

Katowice (408.7) 11.40—1510 p Kraków, 15,15 
Kom. Zw. Wynalazków, 15.25 „Z hygjerny i kosme- 
tyki“, 15,40—17,10 p. Kraków, 17,10 Skrz. poczt. 
17.35—19 p. Kraków, 1905 D. c. powieści, 19,20 Go- 


spodymi Śląska, 19,45—23 p Kraków, i gramor, 
kom. franc. 

Lwów (380,7) 11,40—15,15 p. Kraków, 15,25 Gra- 
mofon, 1540 „Szachy“, 16,20-—-2410 p. Kraków. 


2210 Aud. liter, 22,30—2%4 p. Kraków. 


Sztutgard (360,1) 17,05, 19.45. 21,15 Muzyka. 
Wiedeń (516,4) 11,30, 17. 19,45, 22,25 Muz 
Budapeszt (550,5) 17,25, 19, 20,30, 2215 Muz. 


Prof. Günther Enderlein kustosz Muzeum Zoolo- 

gicznego przy Uniwersytecie w Berlinie wystąpił 

ostatnio z teorją, 1ż zarazki gruźlicy powsjatą 

z bakcylip leśni w pewnych sprzyjających temu 
okolicznościach 


a Ao 


zz aree aa: 


m «| dh uz 


i || 1 
y KE ni Ao M OA 


Lisiopad 


MI; w a U 


IA i (A 


4 


Wschód Å Zachód 
słońca słońca 
6 m. 35 Środa 16 m. 5 
24 Marcheszwan 5692 

maki: RA 


Z ŻydowskiegoKomitetu Pomocy 
w Krakowie 


Żydowski Komitet Pomocy w Krakowie komu- 
nikuje, iż w dniu wczorajszym rozpoczął wysyła- 
mia odezw do Obywatelstwa z usilną prośbą o zde 
klarowanie odpowiedniego miesięcznego datku na 
rzecz Komitetu. 

Wczesna zima i głód szerokich mas zmuszają 
„Komitet do żądania, by Ofiarodawcy pierwszą 
miesięczną ratę zdekiarowanego datku przekazał 
odwrotuie, najdalej jednak do dni 8-miu załączo- 
nym do odezwy czekiem PKO Nr. 412412, zaś 
deklarację odesłali przy użyciu również załączo- 
mej koperty, 

Na podstawie dotyczącego reskryptu Min. Poczt 
i Telegr. nr. 3888/8/31 opłata pocztowa jest kre- 
dytowana. Należy przeto na kopercie dopisać a- 
ares nadawcy, zaś doklejanie znaczków  poczto- 
„wych jest zbyteczne. 

Komitet liczy na tó, że Obywatelstwo spełni 

swój obowiązek podyktowany sercem i nakazem 
groźnej chwili. 
' Komitet poczyni ze swej strony najdalej idące 
starania w kierunku celowego, równomiernego, 
oszczędnego i ile możności produktywnego użycia 
otrzymanwh funduszów i materjałów. Dalszem 
staraniem Komitetu będzie dążenie do scentralizo- 
wania działalności niektórych Towarzystw do- 
broczynnych i stosowanie nowocześnie pojętej 
opieki społecznej. 


W sprawie zaginięcia dukumenfów 
wofskowych w urzędach 


Ministerstwo spraw wewnętrznych wydało za- 
rządzenie w sprawie zdarzających się wypadków 
zaginięcia wojskowych dokumentów osobistych w 
urzedach państwowych i komuaalnych. 

W razie zaginięcia wojskowego dokumentu o- 
sobistego w urzędzie wojewódzkim lub starostwie 
wojewoda względnie starosta obowiązany jest 
zwrócić się do właściwego komendanta PKU. o 
wydanie duplikatu zaginionego dokumentu, ogła- 
szając jednocześnie o jego zaginięciu w dzienniku 
wojewódzkim. 

Pozatem zarządzenie przewiduie odpowiedzial- 
ność służbowo- dyscyplinarną  funxcjonarjusza, 
z którego winy zaginął dokument. 


Przed wprowadzeniem urzędowych 
hitefów zufokusrwych 


Ministerstwo robót publicznych wydaje już przed 
siębiorcom autobusowym za pośrednictwem urzę- 
dów wojewódzkich urzędowe bilety autobusowe, 
które wprowadzone zostają z dniem 15 bm, 

Bilety te sprzedawane będą przedsiębiorcom w 
książeczkach po 25 i 50 sztuk, przyczem przy kup- 
nie właściciele autobusów wpłacać będą jedną 
trzecią część nominalnej ceny biletów na fundusz 
drogowy. 

Bilety wydane przez ministerstwo robót pu- 
hlicznych posiadają cenę nominalną od 60 gr. do 
16 zł, Nazwa stacji początkowej i krańcowej nie 
jest na bilecie wydrukowana. lecz przedsiębiorca 
autobusowy lub jego pracownik obowiązani są 
w odpowiedniem miejscu wypisać je atramento- 
wym ołówkiem, lub wybić stemplem. 


Kiągnienie delarówek 


W wymiku onegdajszego ciągnienia 4 proc. premjo 
wej pożyczki dołarowei III. serii padły poszczegól- 
ne premie na numery następujące (częściowa wczo 
raj przez nas podane): 

Dol, 12.000 na Nr. 40649. 

Dol. 3.000 na Nry: 919593, 200089. 

Dol. 1.000 na Nry: 733276, 504411, 
221123, 1424196, 136644, 

Dol, 500 na Nry: 138668, 577801, 1392874. 952369, 
23439], 942704, 37426, 13171443, 206036, 1132871. 

Dol. 100 na Nry: 639397, 752602, 887960, 176428. 
151712, 1074309, 852245, 80911, 752989, 200078. 953195 
1161980. 1353668, 338113, 757527, 810329, 36254. 205587 
1086818. 933155, 1290669, 26203, 8021, 1463772, 870025 
204138, 1428912, 984436, 301260. 1337164, 1106162. 
1333947, 1136079, 1458121, 1480122, 313149, 1006958, 


14495063, 113834. 
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Dziś zapadnie decyzja w sprawie otwarcia 


Uniwersytetu fasiellońskiego 


Uniwersytet Jagielloński przyponina dalej 
cblężoną iwierdzę, Wszystkie wejścia do główne- 
go gmachu są nadal zamknięte. Wczoraj wpuszcza 
no — poza profesorami i funkcjonarjuszami uni- 
wersytetu — tylko jeszcze kandydatów stanu nau- 
czycielskiego, zasiadających do egzaminu pisem- 
ncgo, odbywającego się na II piętrze w gmachu 
Collegium Novum. Każdy zasiadający do egzami- 
nu musiał się poprzedniego dnia zaopatrzyć w se- 
kretarjacie komisji egzaminacyjnej w specjalną 
przepusikę. 

Natomiast załatwianie wszelkich spraw czy to 
w kwesturze czy w kancelarjach poszczególnych 
fekultetów, czy wreszcie zwyczajne odebranie po- 
czty u janiiora, odbywa się za pośrednictwem 
woźnych, którzy przez kraty u wejścia do westy- 
bulu odbierają zlecenia względnie 
upoważniające do podjęcia przesyłek, i sami za- 
łatwiają daną sprawę. 

Wszystkich studentów, biorących udział w eks- 
cesach spotkała doraźna kara w postaci pozba- 
wienia zniżki kolejowej, wydawanej zazwyczaj 
przez kwesturę na Zaduszki Sk związane z tem 
świętem trwają cztery dni). Dużo studentów poje- 
chało do domu, ale z uszczerbkiem dla własneż 
kieszeni — bez upragnionej zniżki, większość je- 


legitymacje, I 


dnak musiała pozostać w domu. Niestety ucierpia- 
| ła na tem część siudentów, niezaangażowana w 


hecy antyżydowskiej, w szczególności zaś ucier- 
pieli — studenci żydowscy z prowincji. 
Komisja dyscyplinarna pozostająca pod prze- 


| wodnictwem znakomitego orjentalisty prof, Ko- 
| walskiego pracuje nadal bardzo energicznie. W 
dniu wczorajszym komisja czynna była z małą 
przerwą blisko dwanaście godzin, w którym to 
czasie przesłuchała kilkudziesięciu studentów. 
Przesłuchania odbywają się w obecności przewo- 
dmiczącego komisji oraz członków jej prof, ks. 
| Bystrzonowskiego i prof. dra Woltera, klóry wy- 
| stępuje jako rzecznik oskarżenia. Protokoł pro- 
wadzi wicesekrelarz U. J. dr Reguła. Po ukończe 
| niu prac komisji przewodniczący przedłoży wyni= 
| ki jej prac Senatowi uniwersyteckiemu, który wy- 
da postanowienia co do ukarania winnych, 
Dziś o godz. 930 rano zbiera się pelny Senat 
Uniwersytetu pod przewodnictwem ks. Rektora 
| prot. Mi halskiego, Na posiedzeniu dzisiejszem ma 
| zapaść decyzja co do terminu podjęcia wykła- 
Jak 
| się 
| 


dów i normalnych prac na Uniwersytecie. 
już podaliśmy wczoraj, należy spodziewać 
otwarcia Uniwersytetu we czwartek, tj. jutro.. 
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297661, 220922, 1111572, 1146524, 688667, 1178556, 
321885. 1479322, 46232, 649564, 285801, 129662, 705603 


231146, 1018108, 811296, 469588, 645322, 1315754, 
1421366 1105608, 1433603, 248144, 295077, 878184, 
1309564, 1055394, 1012405. 821830, 49706, 338106, 
984302, 638118, 1064949, 1117624, 628259, 662818, 


1324644. 


Zderzenie tramwaju z wozem 
meblowym na ul. Długiej 


Ulica Długa była wczoraj rano widownią katastro 
faimego zderzenia tramwaju z wielkim wozem me- 
blowym. Z nieustalonych narazie przyczyn, ude- 


rzył tramwaj w nadjeżdżający z przeciwnej strony | 


wóz, tak silmie, iż przód tramwaju uległ zgruchota- 
niu. W wozie tramwajowym wypadły szyby. Mo- 
torowy Jan Keca (lat 40) doznał silnego potłucze- 
nia klatki piersiowej. Woźnica wozu meblowego, 
Kasper Krzyniec (łat 59) w chwili „zderzenia, zle- 


ciał z wozu na bruk i doznał zdarcia naskórka 0- | 


raz ogólnych obrażeń. Pogotowie ratunkowe opa- 
trzyło obu, Kecę zaś przewiozło do szpitala. Pasa- 
żerowie nie doznali kontuzji. Z powodu zderzenia 
wozów: i zatarasowania toru ruch tramwajowy u- 
legł dłuższej przerwie, Zajście wywołało ogromne 
zbiegowisko na uł, Długiej. 

——og$0— 

— DZIS NOCNY DYŻUR APTEK: Rynek 13, 
ul. Retoryka 1. Lubicz 7, Stradom 6, Karmelicka 
9 i plac Zgody 18. 

— POSIEDZENIE EGZEKUTYWY ORGANI- 
ZACJI SJOŃSKIEJ, udbędzie się jutro we czwar- 
tek o g. 815 wiecz.. Stradom 15. 

— ZE SPRAW MIEJSKICH. Onegdaj odbyło 
się zwiedzenie przez Komisję dla Zakładu czy- 


szczenia miasta i Miejskiej Straży pożarnej wszy- ' 


stkich objektów i urządzeń tych zakładów. Komi- 
sja pod przewodnictwem 
w obecności wiceprezydenta miasta Ostrowskiego 
oglądnęła i zapoznała "° się 7 urządzeniami Za- 
kładu ozyszczenia miasta i Miejskiej Straży po- 
żarnej, stwierdzając ich celowość i należyte funk- 
cjonowanie. 

— PRZECHODZĄC UL. DŁUGĄ zgubił dr. Wa- 
cław Seidel, zam. Pędzichów 7, portmonetkę z kwo 
tą 70 zł i 10 dolarów. 

— KOŻUCH I DWA SWETRY. Władysławowi 
Wójcikowi, kierowcy samochodowemu zam. w 
Rzeszowie. skradziono Z samochodu stojacego na 
ul. Gertrudy kożuch koiejowy wartości 80 zł — 
Szymonowi Tauhetowi. kupcowi. zam. Starowiśl- 
na 29, ukradł nieznany sprawca dwa swetry war- 
tości 50 zł. 

— Z BRAMY comu przy uł Kordeckiego ukra- 
dła nieznana kobieia kosz z bielizną wartości 50 
zł na szkodę Józefy Filipek  tużącej, 


ZGON 105-LETNTEGO GÓRNIKA 


Jak donoszą z Sosnowca. ubieglej niedzieli 
zmarł w Niwce górnik Grzegorz Nowakowski w 
wieku 105 lat Nowakowski, który w r 1848 brał 
udziaś w rewolucji krakowskiej, pracował do 
seinego roku życia, osłatnio w kopalni „Renard ' 


ZMARLI W KRAKOWIE: Hiltstcin 
90, Mojżesz Weisblum 1. 32. 


Fendci 


inż. Wierzchowskiego i: 


| Przykry gość 

| W obecnym okresie zmiennej pogody coraz czę» 
Śuiej zjawia się niepożądany i nieproszony gość — 
katar, który bywa nierzadko początkiem poważnych 
chorób, 

Z tego powodu należy starać się zapobiec w: porę 
przykrym skutkom miewinnego z pozoru kataru lub 
przeziębienia, przez zażywanie wypróbowanych ony 
ginalnych tabletek Aspirin (zmak ochronny — napis 
„Bayer“ w kształcie krzyża). Tabletki Aspirin sa da 
nabycia we wszystkich aptekach. 1642 

| 
H 
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GIEŁDA KRAKOWSKA 


Kraków, 3. 11. 181.Akeje w zaniedbaniu. Dio» 
łar bez zmian, 

Papiery procentowe: 4-pnoc. Poż. inwestycyjną 
37.25. 

Zebranie giełdowe przeszło pod znakiem droa 
bnej chęci zawierania transakcyj Większość pa- 
| pierów prawie w zupełnym zastoja. W małych 

ilościach robiono jedymie z papierów procento- 
| wych 4-pmoc. Prem. Pozyczką inwestycyjną bea 
| zmiany. Ruch panował ospały. Usposobieuię bes 
| ochoty, 

j Na pogiełdziu zupełny zastój. 
Waluty i dewizy oficjalnie bez notowań. 
| Na rynku walutowym w obrotach prywatnych 

i międzybankowych sytuacja bez szczególniejszych 
| zmian. Popyt niewielki przy dostatecznej ilości 

materjału W Krakowie dolar gotówkowy 8.8% i 

pół do 8.87 i pół, czeki bankowo 8.90—8.91 i pół, 

nieco słabiej. Kursy orjentacyjne: Funt szter= 
ung 383.80—34.30. Marka niemiecka 209—212. Frank 
| szwajcarski 174—174.50, lekko mocniej. 


GIEŁDA WARSZAWSKA 

| Warszawa, 3. 11 PAT. Akcje: Bank Polski 110, 
Węgiel 18, Pocisk 1.06. Pożyczki: 3-proc. budo- 
włana 31, 32, 4-proc. inwestycyjna 76.50, 76.75, ta 
sama seryjna $2. 5-proc. konwersyjna 41, 5-proc. 
kolejowa 36, 6-proc. dolarowa 60, 61.25, 7-proc. sta 
bilizacyjna 57, 58, 56.75, Listy zast, BGK. 7-proc. 
83.25, 8-proc. 4. 

Walnty: Dolar 8.86 i pół, 8.88 i pół, 884 i pół. 
Dewizy: Belgja 124.28, 12459, 123.97. Gdańsk 
174.50, 17493, 174.07, Londyn (38.05) 32.70, 32.78, 
32.62 Nowy Jork telegr. 8.923, 8.943, 8.903, Paryż 
35.03, 35.12, 34.94, Praga 26.40, 2646, 26.34, Szwaj- 
carja 174.05. 174.48, 17.62, Berlin pryw. 211.50, 


GIEŁDA POZNAŃSKA 


Poznafiska giełda zbożowa z dma 3. 11, 1931, 
Żyto cena transakcyina 90 tom 23. jęczmień prze- 
miałowy A 22—23, B. 28 i pół do 24 i pół, bro* 
warowy 26 i pół do 27 i pół, mąka żytnia 34—35, 
pszenna 33 i trzy czw. do 35 i trzy czw, otręby 
żytnie 15 i trzy czw. do 16 i pół, pszenne 15—16, 
grube 16--17. Tendencja stalsza, 


GIELDA ZURYCHSKA 
Zurych, 3. 11 PAT, Paryż 20.16 i pół, Londym 
19. Nowy Jork 513.25 Belgja 71.40, Włochy 26.20, 
Berlin 120.90, Praga 1518. Warszawa 57.30, Bu- 
dupeszi 9002 i pół, Bukareszt 3.06, 
. Wiedeń, 3 111 PAT. Papiery wartościowe: Gal 
| Karpaty 0.99, Galicja 10.75. 
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KĄCIK DLA... PANÓW 


Dłaższe marynarki, kolorowe 
fraki i t. p. 


Mówiąc o modzie, przyzwyczailiśmy się myśleć 
tylko o modzie damskiej. A przecież i płeć brzydka 
lakże ma swoją modę, w której zachodzą od cza- 
su do czasu zmiany. Nie tak piorunujące i szybkie, 
jak w modzie damskiej, gdzie literalnie co sezon 
sa jakieś zmiany zasadnicze, ale zawsze — różni- 
ce są I to właśnie w tym roku większe, niż kiedy- 
kolwiek. 

Więc przedewszysikiem — długość. Wszystko 
jest dłuższe: marynarki. smokingi, fraki. Te ostat- 
nie najwięcej. Poły fraka modelu 1932 powinny 
kończyć się tam. gdzie zaczynają się łydki Wyło- 
gi szerokie. guziki blyszczące Paryż wprowadza 
wym roku modę kolorowych fraków, Wielkie fir- 
mv prezentują więcej modeli kolorowych, niż 
© rnych. Pod kolorowemi zresztą trzeba rozumieć 
tylko dwa kolory: bleu nuit. czyli prawie czarny 
granat. i tete de negre, bardzo ciemny bronzowy. 
W obu wypadkach wyłogi są czarne. U nas jed- 
nak kolorowy frak pozostaje narazie w sferze 
€kszentryczności, 

Widzimy także w tym roku zupełnie nowy typ 
smokingów, z kołnierzem szalowym w formie li- 
tery U. cdsłaniającym dużo gorsu. Krój ten wyglą 
da cokolwiek negliżowo i wydaje się dziwnym 
dła smokinga. Angielskie firmy odnoszą się do 
tego typu z rezerwą, francuskie zato zaadopto- 
wały go całkowicie. 

Jeśli chodzi o marynarkę, to modne są zarówno 
jedno jak dwurzędowe. Są dłuższe, niż zeszłorocz- 
ne. zlekka wcięte w tałji. Materjały przeważnie 
ulekka prążkowane. Mankiety ozdobione czterema 
guziczkami. Charakterystyczne dla mody bieżącej 
jest noszenie białej chusteczki zawsze : do każde- 
go garniiuru, a nawet do płaszcza Wszystkie naj- 
nowsze modele płaszczów, nawet zimowych i stroj 
nych wieczorowych na futrze, mają wyciętą kie- 
szonkę do chusteczki 

Nie „zdajemy sobie sprawy jak wielką wagę 
przywiązują Anglicy do getrów i sposobu ich no- 
szenia. Powiadają, że po getrach można poznać 
dżentelmena. Gatunek sukna,  nieposzlakowana 
czystość, krój i dopasowanie do nogi — to najwa- 


niejsze warunki elegancji getrów. Nemo. 
Z „BAGATELI“ 
Gościnne występy Bogusława 
Samborskiego 


„Prawda czy kłamstwo?“, 
Komedja w 3 aktach Lajosa Lario) 


Czytałem swego czasu biografję wielkiego 
artysty niemieckiego Bassermanna. napisaną 
przez znanego krytyka Juliusza Baba i dowie- 
działem się, że świetny artysta w życiu pry- 
watnem zachowuje się iak patrycjusz, przywią 
zany do form towarzyskich. Nie trzeba się te- 
mu dziwić, wszak aktorstwo stało się zawo- 
dem. a coraz rzadziej jest powołaniem. 

Mimo to aktor wciąż intryguje swoją osobą. 
Człowiek, który codziennie gra jakąś rolę, a 
w roku stwarza tych ról kilka lub kilkanaście, 
robi na nas wrażenie jakiegoś widma, które 
nie ma właściwego swego ja, w którem zaciera 
się granica między grą a życiem. — Na tem tle 
zbudował węgierski autor Lario komedję, któ- 
ra jest raczej udramatyzowanym  fejletonem. 
Błahostka ta jest zresztą zręcznie skonstruowa 
na, każdy akt zawiera niespodziankę, całość 
jest jednak zbyt blada i anemiczna. by wzbu- 
dzić mogła zainteresowanie. Tego rodzaju sztu 
ki żyją tylko wycyzelowane grą aktorów pod- 
chwytujących każdą pointę i umiejących oży- 
wić soba szablonowe postacie dramatu. 

Niestety poza świetnym aktorem warszaw- 
skim p. Samborskim, zespół, aczkolwiek był ze 
sobą zgrany i sumiennie starał się wywiązać 
ze swych zadań, nie zdołał ożywić błahej tej 
komediji, P. Samborski, chociaż był niedyspono 
wany, zagrał rolę wielkiego gwiazdora z mu- 
sującym temperamentem i z niesłychaną bra- 
wiurą przeskakiwał od gry do życia, zdoby- 
wajac sobie oklaski nawet przy otwartej sce- 
nie Wyczuwać jednak można było. że rola ta 
jest raczej kaprysem wielkiego artysty, które- 
go siła na innej leży płaszczyźnie. Partnerką 
jego była p. Petrykiewicz, artystka o dobrych 
warunkach zewnetrznych i dużej swobodzie 
ruchów. ale te jej walory nie były widocznie 
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Sensacią Świata sporto- 
wego są wspaniałe wy- 
niiki, osiągnięte ostatnio 
przez lekkoatletów japoń 
skich, którzy pobili dwa 
rekordy Światowe, 
Nambu (na lewo) pobił 


rekord Świata w skoku 
w dal, uzyskując 7/98 m., 


zaś Oda (na prawo), — 

zwycięzca w trójskoku 

na Olimpjadzie amster- 

damskiej, uzyskał wyn:k 

15:53 m, lepszy od rekor 
du światowego, 


Ukonstyfuowanie pariamenfu 
angielskiego 


Cleiegram własny „Nowego Dzienniba'j 


Londyn. 3. 11. (L) Po zaprzysiężeniu człon- 
ków Izby lordów parlament angielski doko- 
nał wyboru nowego speakera, którym został 
obrany poseł Fitzroy. Po złożeniu podzięko- 
wania za obdarzenie go zaufaniem Fitzroy 
zwrócił się do posłów Zz prośbą, aby mowy swo 
je uimowali możliwie najkrócej, by jak naiwię 
cej posłów mogło dojść do głosu. 


Londyn. 3. 11. (L) Dziś popołudniu zebrały 
się obie izby parlamentu angielskiego celem 
dokonania wyboru speakera. Przedtem frakcja 
partji pracy odbyła posiedzenie, na którem 
jednogłośnie wyrażono  Hendersonowi nie- 
zmienne zaufanie i dokonano wyboru nowego 
przewodniczącego frakcji. Obrany został jedno 
głośnie Lansbury. 


Prze rekonstrukcją gahinefu 


Londyn. 3. 11. (L) Rokowania w sprawie re 
konstrukcji gabinetu angielskiego nie zostały 
jeszcze ukończone.  Przedpołudniem premier 
MacDonald odbył dłuższą rozmowę Z przy- 
wódcą liberałów Herbertem Samuelem. po- 
czem odbyło się posiedzenie rady ministrów. 
Jest prawdopodobne że nowy rząd powoła do 
życia szereg komitetów, których zadaniem bę- 
dzie zająć się zbadaniem poszczególnych dzie- 
dzin życia gospodarczego i utrzymanie stałej 
łączności z poszczególnemi ministerstwami. 


Londyn. 3. 11. PAT. MacDonald przyjął 
Gandhiego, z którym omówił prace „okrągłego 
stołu“, przedewszystkiem zaś trudności. które 
się wyłaniają w związku z projektem nowej 
konstytucji dla Indyj. 


Zdziczenie komunistów 
w Hiszpanii 


Madryt. 3. 11. (R) W Bilbao zamordowano 
wczoraj wieczór dwóch księży katclickich. 
Przechodzących wieczorem ulicą księży zaata 
kowała grupa komunis-ów i bez żadnego pot 
wodu oddała do nich z pistoletów szereg strza 
łów, kładąc obu księży trupem na miejscu. Po 
dokoanniu zbrodni złoczyńcy zbiegli. Wypadek 
ten wywołał wśród ludności wielkie oburzenie. 
| SĘ PE E U PE 


dostateczne. by wycieniować należycie krea- 
cię artystki, która gra w życiu komedię, by wy 
walczyć sobie wielką rolę na scenie. Z pozosta 
łego zespołu wymienić jeszcze należy p. Jar- 
szewskiego jako aktora sumiennego i rzetelne- 
go MK 


Sfraszne skutki trzęsienia 
ziemi 


(Teiegram wiasnę „Nowego Dziennika") 

Londyn. 3. 11. (L) Wedle doniesień z Tokio, 
wczorajsze trzęsienie ziemi na wyspach japoń 
skich Kiusiu i Sikok wyrządziło wielkie straty. 
Ofiarą jego miało paść około 1000 osób w zabi 


tych i rannych. Wszelkie przewody telegrafi- 
czne i telefoniczne zostały zniszczone z pow'o- 
du czego nie można zasięgnąć bliższych info"- 
macyj. W przeciwieństwie do tego wiadomo- 
ści z Osaki mówią o niewielkich stratach mate 
rjalnych i kilkunastu rannych. 


Tragedja umysłowo chorych 


(telegram własny „Nowego Dziennika'') 


Nowy Jork. 3. 11, (R) W pobliżu Penetvang 
(stan Ontario) spłonęła część zakładu dla umy 
słowo chorych. Obłąkańcy w żaden sposób 
nie chcieli opuścić zakładu tak, że 5 z nich 
żywcem zginęło w płomieniach. 


PO ZAMKNIĘCIU KRONIKI 


AMSTEL-BANK OFIAROWUJE POSZKODOWA- 
NYM W POLSCE 35 PROCENT 

Do sądu okręgowego cywilnego w Krakowie 
wniósi podanie imieniem  Amstel.Banku adwokat 
Dr. Wasserberg o wdrożenie postępowania ugodo- 
wego co do kapitałów obywateli polskich, którzy u= 
lokowali około milion dolarów w Bamku  holender- 
skim. Obecnie wystąpiły z pretensjami do Amstel- 
Banku pewne większe przedsiębiorstwa w Krako- 
wie oraz kilku przemysłowców, m. in. p, Lewalski, 
który złożył tam 151.600 dolarów, Pretensje jednej 
z krakowskich firm (Jaworzmickie Kopalnie) wyno- 
szą 263.000 dolarów, Pozatem ma pretensję do tego 
Banku kilkunastu przemysłowców polskich. Amstel- 
Bank ofiarowuje poszkodowanym 35 procent złożo- 
nego przez nich kaptału. 


TAJEMNICZE ARESZTOWANIE 

Wizoraj w późnych godzinach wieczomych are- 
sztowano w podziemiach krakowskich Sukiennic w 
tajemniczych okolicznościach młodą kobiete. będącą 
w stanie nietrzeźwym, u której posterunkowy W 
czasie rewizji znalazł nabity brauming. Podobno 
Sprawa ma podkład erotyczny. Aresztrowaną odsta= 
wiono celem wyjaśnienia sprawy do wydziału 
śłedczego, 


TRAGICZNE WYPADKI 

W Bysiu k, Myślenic, Anmna Pitek zostawiła w 
mieszkaniu bez nadzoru trzyletnią córkę, Helenę. 
Dziecko bawiąc się drzwiczkami od pieca spowodo 
wało wypadmięcie płonących węgli, skutkiem czego 
odniosło tak ciężkie poparzenia, że wkrótce zmarło. 

Onegdaj po południu popełniła samobójstwo przez 
utopienie w dole cegielnianym w  Szczegocicach 
Ludwika Jerzyk, lat 26, Powodem rozstrój nerwo- 
wy. 

Wiezoraj w nocy pożar zniszczył zabudowania Ma 
yi Uchacz w Myślenicach, wyrządzając szkodę na 
30,000 zl, przyczyną pożaru wadliwa budewz komi 
na. 
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Z TEATRU, LITERATURY I SZTUKI 

— Z KRAKOWSKIEGO TEATRU ŻYDOWSKIE 
GO. Dziś w środę o godz 830 wiesz powiórzenić 
pięknej operciki Sandlera „Sny milości“. Niczwy- 
kle melodyjne arje wykonane przez pierwszorzę- 
dny zespół operelkowy, nowoczesny artystyczny 
balet piękne dekoracje i toalety jak też zwiększo- 
na orkiestra, skladaja się na widowisko pozosta- 
wiające głębokie a miłe wrażenie. Bilcty w przed- 
sprzedaży u firmy A. Fischhab. Grodzka 46. a od 
godz. 6-tej przy kasie icatru Ceny miejsce zni- 
żone. 
! — Z TEATRU IM. J SŁOWACKIEGO. Dzisiaj 
4-te powtórzenie „Dziadów', których dotychczaso- 
We przedstawienia wykazały rekordową frekwen- 
cję. Z powodu jednak na krózki czas obliczonego 
pobyiu Juljusza Osterwy, „Dziady“ utrzymane 

dą na repertuarze jeszcze tylko przez dni naj- 
bliższe, Jutro powtórzona będzie sukcesowa „Uli- 
ca* Elmera Rice'a. Święto Niepodległości, przy- 
padające na dzień 11 bm. uczci teatr im. J Sło- 
wackiego nieśrzierielnem dzielem Stanisława Wy- 
spiańskiego „Wyzwoleniem*, z Juljuszem Osier- 
wą w roli Konrada. W przygotowaniu również 
„Fircyk w zalotach“ Fr. Zabłockiego. 

— ARTUR RUBINSTEIN, jeden z najświetniej- 
szych pianisiów doby współczesnej, którego wy- 
stępy ściągają zawsze licznych wielbicieli jego mi 
strzowyskiej gry, wystąpi dziś we środę 4 bm w 
Starym Teatrze i wykona perły literatury forte- 
Pjanowej. 

— GOŚCINNE WYSTĘPY BOGUSŁAWA SAM- 
BORSKIEGO W „BAGATELI* Dziś, we środę koń 
czy swą gościnę w „Bagateli* Bogusław Sambor- 
ski. Jest to ostatnia sposobność ujrzenia iego zna 
komitego aktora scenicznego i filmowego w świe- 
tnej komedji Lajosa Larjo pt „Prawda czy kłam- 
stwo". 

— WACŁAW GRUBIŃSKI POWAŻNIE CHO- 
RY. Jak donoszą z Warszawy, znany komedjop'- 
sarz Wacław Grubiński. zachorował niebezpiecz- 
nie na zapalenie wyrostka robaczkowego. 

W niedziełę wieczorem przewieziono go po o- 
Sirym alaku do szpitala gdzie natychmiast doko- 
nano operacji. Stan chorego jest poważny ze 
względu na obawy komplikacji. 

— PEŁNA EMERYTURA DLA SOLSKIEGO. 
Magjstrat Warszawy postanowił przyznać pełaą 
ereryturę miejską Ludwikowi Solskiemu w uzna- 
xiu jego zasług dla Sceny Narodowej. Emery- 
turę przyznano w drodze wyjątku, gdyż mistrz 
Solski w. teatrach miejskich pracował bez przer- 
Wy tylko 9 lat, lecz ma już za sobą 56 lat pełnej 
zasług pracy na scenie. 

— ZNAK CZASU: DYGAS W BANDZIE. Znako- 
mity tenor opery warszawskiej Ignacy Dygas wy 
slapi w najbliższym programie kabaretu „Banda“, 
którego premjera odbedzie się w piątek Dla 
świetnego śpiewaka autorzy Bandy Hemar i Tu- 
wim napisali specjalny repertuar. przystosowany 
de charakteru kabaretu literacziego Równocześnie 
zapowiada Banda występy Marji Modzelewskiej. 

TEATR IM, J. SŁOWACKIEGO 

Środa o 8 wiecz.: „Dziady“ (gość. wyst. Julju- 
sza Osterwy). 

Czwariek o 8 wiccz.: „Ulica“. 


TEATR ŻYDOWSKI PRZY UŁ BOCHEŃSKIEJ 
Środa o 830 wiecz.: „Sny miłości“ (ceny zni- 
żone), 


REPERTUAR KINOTEATRÓW 

APOLLO: „Miljon“ 

BAGATELA: „Tabu* 

GORSO: ..Na Sybir". 

ŚWIATOWID: „Cud wilków" 

UCIECHA: .Dawid Golder“ 

SZTUKA: „C. K. Feldmarszalek *. 

WARSZAWA: „Mocny człowiek *. 

WANDA: Madame Satan 
| meg |. ZOZ aa acc ZEE | 
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WALNE ZEBRANIE MERKAZU 

Onegdaj odbyło się Walne Zebranie członków 
Stow. „Merkaz Haceirim* w Krakowie Po zaga- 
jeniu zebrania przez tow. Fl Mandla uczczono pa- 
mięć low. inż. B. Zimmermanna. Z kolei złożono 
sprawozdanie z dotychczasowej działalności, po- 
czem tow. dr. O. Menasche referował n t „Rewi- 
zja programu  Hitachdutu'. W dyskusji zabiera'i 
głos: tow, dr. G, Terło, Griinberg, Nesse, Aksel. 
rad, Jutrzenka i inni. 

Po udzieleniu absolutorjum ustępującemu wy- 
działowi. przystąpiono do wyborów, które dały 
następujący wynik: prez. S. Kluger Członkowie 
Wydziału: Ch Mandel, S. Korn, S. Półtorak. J. 
Kleinplatz. M. Weichman, Ch. Schiffówna A Lie- 
beskind, M. Grünberg, I. Sessler i S. Gerber Do 
Komisji kontrolnej zostali wybrani: P Nessel, H 
Mandel i E. Jutrzenka. Do Sądu honorowego: H 
Friedman, A. Landerer i S. Katz, 
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U wznowienie rokowań polsko-niemieckich 
Berlin. 3. 11 PAT, „Bórsen-Courrier* donosi, 
że Ostatnio bawi w Beulinie poseł niemiecki w 
Warszawie v. Moitke który prowadzi narady 
z tządem Rzeszy w sprawie możliwości 10- 


czej, nie może ona wyrażać już treści stosua- 
ków. istniejących między temi krajami. Należy 
więc zbadać, czy w obecnej chwili mogą być 
| podjęte rokowania. Będzie musiała być przys 


wych rokowań między Niemcami a Polską tem rozpatrzona sprawa. czy stcsunki zarów- 
Rząd Rzeszy — oświadcza „Bórsen-Cour":ar" no w Niemczech. jak i w Polsce zostały usta- 
-- daży do znormiajizowania stosunków hasdic bilizowane do tego stopnia. że moeiyby być 


wo-po:ilycznych z Polska. jednakowoż nie ule 
ga wątpliwości że po upływie 18 miesięcy Fa- 
ratowania przez obie strony umowy gospodar- 


uważane za stałą podstawę przy podięciu roko 
wań handlowych. 


Ńcwa klęska wyborcza Lakour Party 


(Telegram własny „Noweegc Dziennika 


li zatem 425 mandatów, a partia pracy straciła 
92 mandaty. Nie są to ieszcze wyniki ostatecz 
ne. W Birmingham, gdzie upadło wszystkich 
24 kandydatów partji pracy, kosztem ich zdo- 
byli konserwatyści 9 mandatów. W Sheffield 
odebrali konserwatyści partii pracy 7, a nieza 
leżnym jeden mandat. W Derby straciła partja 
pracy 10, w Birkenhead 12. a w Stoke 1i man- 
datów, tracąc posiadaną tam większość. Straty 
partji pracy wynoszą w Bradford 11, a w Li- 
verpoolu i Manchesterze po 9 mandatów. Rezus 
taty ze Szkocji nie są jeszcze znane. 


Londyn. 3. 11. (L) Wczorajsze wybory do 
rad gminnych. jakie odbyły się w przeszło 
300 miastach ı okręgach gminnych. podobnie 
jak ostatnie wybory do Izby gmin przyniosły 
partii pracy poważne straty. Wedle znanych 
do godzin porannych wyników zyski i straty 
poszczególnych partyj przedstawiają się na- 
stępuijąco: Konserwatyści zyskali 149. stracili 
5 mandatów; liberalni zyskali 26 stra.ili 5; 
partia pracy zyskała 5, straciła 206; niezależni 
zyskali 46. stracili 10. W Londynie konserwaty 
ści zdobyli 562 mandaty, partia pracy 205. a in 
ne partie 10 mandatów. Konserwatyści zyska- 


KOMUNIKATY 
Zgon dy „Azad t — PRZEDŚWIT HASZACHAR. Dziś we środę 
wiedeńskiego 


| seminarjum koł. dra Hechta. |. Ga] 

M zę u di, e r z. A w. 
„Onegdaj zmarł we Wiedniu w 58. roku ży- „BNEJ SJON*. Dziś w środę o g f- 
cia słynny roenigenolog Guido Holzknecht. 


| Zebranie członków w lokalu Stradom 15, I. p. 
Sławny uczeny padł ofiarą nauki, albowiem | 

| 

| 

| 
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— ZWIĄZEK ABSOLW. ŻYD. GIMN. Dziś we 
X środę o godz. 7 seminarjum literackie pod kienow- 
podczas pierwszych swych prac w okresie, W | nictwem prof, dr, J. Feldhorna. 
którym nieznane były jeszcze środki  ostroż- — ZWIĄZEK ZAWODOWY ŻYD. PRAC. U- 
ności, doznał ną rękach rozmaitych zmian, | MYSŁ. „AWODAH* Zielona 23 kornunikuje, że du 
które w ciągu 380-tu lat jego pracy twórczej 
przemieniły się w raka palców. Z podziwu 


datkowe wpisy na kurs języka niemieckiego dia 
godnym stoicyzmem poddawał się Holzknecht kretarjat codziennie między godzinę 7—9-ią. 
1 


— „PRZEZ PRERJE I GÓRY AMERYKI PÓL 
NOCNEJ*. Odczyt p. Stefana Jarosza odbędzie się 
dziś we środę o godz, 18-tej staraniem Pol. Tow. 
Geograficznego w sali Instytutu Geograficznego 
ul, Grodzka 64. a 1 

— SOCIETO „ESPERANTO“ zawiadamia, iż w 
czwartek, 5 bm. o godz. 20-tej odbędzie się inau+ 
guracja nowego lokału przy ul. Jagiellońskiej 8, 
II p. — Goście mile widziani. 

— PRAWNICY I NIEPRAWNICZKI. przybądźe 
cie na herbatkę zapoznawczą Tow. Biblj. Słuch. 
Prawa w dniu 5 bm. tj. we czwartek do sali Tow. 
Technicznego ul. Straszewskiego 1. 28. 

— WIELKI TURNIEJ SPORTOWY (WALKE 
ZAPAŚNICZE ATLETÓW) W KRAKOWIE. Dnia 
5 bm. rozpocznie się w lokalu kinoteatru „War. 
szawa* wielki turniej zapaśniczy z udziałem mi 
strzów Teodora Stekera, Poszofa, Pineckiego i is 
nych. Zapasy odbywać się będą codziennie od 
godz. 815 wiecz. począwszy. Codziennie walczy 3 
par. 


Straszna panika w kościele 


Rzym. 3. 11. (KI) W kościele św. Dominika 

w Palermo z nieznanych przyczyn wybuchła 
panika. Tłumy 'udności rzuciły się nagle do 

| wyjść przyczem kilkanaście osób zostało oba- 


początkujących i zaawansowanych przyjmuje se* 
wciąż nowym operacjom. Z początku stracil 


kilka palców prawej, a potem lewej ręki, a 
ostatnio musiano mu amputować całe prawe 


Prof. dr. Giuido Holzknecht 


ramię. W związku z tem nastąpiło zapalenie 
żył, które rzuciło się na całą skórę. Zmarły 
ż do ostatniej prawie chwili nie wiedział, że 
stan jego jest beznadziejny. Onegdaj zmarł 

odniosło rany mniej lub więcej ciężkie, 


na politechnice wiedeńskiej, 
Prof. Holzknecht pochodził z rodziny apte- ; GENEZY NAANRNARAZRAWIEOWCZRAN 


karskiej i po ukończeniu swych studjów we | gnozie zapomocą Roentgena chorób narzadów 
Wiedniu, Strassburgu, Berlinie i Królewcu, trawienia, można go też nazwać specjalistą 
specjalizował się w dziedzinie chorób wew- , djagnostyki roentgenowskiej. Wielkie zaslugi 
nętrznych. Był uczniem prof. Nothnagla we położył też dla medycyny wynalazkiem chro 
Wiedniu i Lichtheima w Królewcu. Na ten noradjometra. ustalającego niejako metode 
okres przypada odkrycie Roentgena, które wy posługiwania się aparatem Roentgena. Holz- 
warło na Holzkrechcie olbrzymi wpływ. knecht był doskonałym organizatorem j stwo 
Holzknecht był pierwszym, który zastosował | rzył calą szkolę rcentgenologów  współczes. 
w praktyce skośne naświetlanie klatki pier- | nych. Radjologja współczesna może go słusz- 
siowej j stworzył ailas chorób organów pier- nie uważać za jednego ze swych iwórców. 
siowych. Pionierską była jego praca o dja- Prof. Holzknecht był żydem. 


lonych i stratowanych. Pewna starsza kobieta 
i dziecko ponieśli Śmierć, a kilkadziesiąt osób 


Tym P. T. prenumeraiorom, Ftórzy nie wyrównają bez- 
zwłoczne za!epiośc , wstrzymamy : nem 12 b. m. wysyłke 
naszego u'sma. 


Str. 12 


duż otwartą została nowa 
wypożyczalnia 


73 5 S PE A.) z6 
„Bibljoteki Współczesnej 
GIZELI KANFEROWEJ 
p=zy ul. Sebastjana 23 (Róg Dietlowskiej) 
„Biblioteka Współczesna” 
uwagę na ostatnie nowości 
niemieckim i żydowskim, — Abonament miesię= 
zźmy Zł, 2. — Dia urzędników i młodzieży szkol- 


w językach polskim, 


oej bez kaucji. — Zniżki do kin! — WSZYSTKIE 


| CZASOPISMA? 


WOLNE POSADY 


APTEKA w Majdanie 
Kolbuszowskim posauku- 
je praktykanta (tki) po 
maturze. 1809x 


BACZNOŚĆ!!! Agenc: 
(agentk:) fotografii por- 
tretowi w całej Polsce 
poszukiwani. — Płacimy 
najwyższe prowizje, Ssta- 
lą (zapewnioną) pensję 
i zwrot kosztów podró- 
ży. Piszcie „Krakus* — 
Tarnów, Skrzynka 158. 


PRAKTYKANT (KA) pi- 
szący na maszynie, do 
biura i sklepu 'poszuki- 
wany — Fliimrma Au Bon 
Marche, Kraków, Szpi- 
talna 11, 1815 


= SPRZEDAŻ _ 


RADJOGŁOŚNIK zagra- 
riiczny okazyjnie sprze- 
dam: Aleja Krasińskie- 
go 13, m. 7, wieczór, 
186g 


WÓZKI DZIECIĘCE 
nażtamiej od zł. 55 poleca 
Fabryczny Skład, Kra- 
ków, ul. ZWIERZYNIE»= 
CKA 6. 1754x 


specjalną zwraca 


KILIMY artystyczne — 
Dywany orientalne: Gri 
nerowa. Kraków. Tarlo- 
wska 6. boczna Zwierzy 
mieckiet 1296x 


Od najgorszych plag ludzkości 
chrani jedynie 160 proc pewna 


PREZERWATYWA 


700 PIŁ gatrowych I-a 
Remscheidowskich róż- 
nych wymiarów sprze- 
da partiami bardzo tanio 
Inż. Józef Weingrin — 
Groble 19. 1817x 


VVVVVVVYV 
DENTYŚCI! 


Nie przepłacajcie gipsu 
zwykłego. — Specjalny 
gips dentystyczny, p3- 
dwójnie czyszczony, wy 
syła od 20 kg. za zalicze- 
niem kolejowem po bar- 
dzo niskich cenach Skład 
gipsu dentystycznego — 
Józef Zawoźmik, Kraków 
ul. Wrocławska 36, Te- 
tefon 138-76. 


AAAAAAAA 


„NOWY DZIENNIK“ czwartek 5 listopada 1931 


Licyfacja realności 


położonej w Krakowie, przy ul. Siemiradzkie- 
go 21 odbędzie się w Sądzie Grodzkim w Kra- 
kowie ul. św. Jana 22, Sala 48, II. piętro dnia 
12 listopada b. r. o godz. 10 przedpołudniem. — 
Wartość szacunkowa: zł 425.683'15. Najniższa 
oferta: zł. 212.84158. Warunki licytacyjne do 
przeglądnięcia w Sądzie Grodzkim w Krako- 
wie do lez. XIV E 306/30. 1812ch 


IE _Wuwk ug "mi" 
NAUKĘ JEZYKOW 
angielskiego, francuskiego, niemieckiego, włoskie- 
go, w Instytucie Ansona Kraków, Szewska 17 roz- 
począć można każdej chwili. Zamiejscowym wysy- 
łamy znakomite samouczki „Argus“, ułożone na 
podstawie światowo znanej metody Ansona. Sa 
mouczek „Argus“ zastępuje w zupełności nau- 
czyciela. Żądać prospektów. 1126p 


DYWANY ręczne 


po cenach konkurencyjnych poleca Bielskie Przedsięb. 
wyrobu dywanów Oddział Kraków, pl. Marjacki M/I p. 


Do pielęgnowania 


chorych i położnic, w miejscu, jak i w okolicach, po- 
lecają się dobrze wyszkolone siostry pielęgniarki. — 
Przełożona: Anna Jakób, Kraków 14, ul, Józeliń- 
ska 29, I. piętro. Telefon 120-44. Honorarimm umiar- 
kowane, 1729 


VVVYWVWVWVYVYVVVYVYYV 


PIĘKNY, osobny pokój | DO POKOJU  umeblo- 
dla akademiczki lub urzę | wanego z osobnem wej- 
dniczki za 35 Zł, miesię- | ściem przyjmę pana jako 


cznie do wynalęcia. Zgło 


szenia pod „Dzielnica 
Vi.“ do Adm. „N. Dzien- 
nika“. 586bp 


MIESZKANIE współne | 


frontowe słoneczne, ła- 
dnie umeblowane, — dla 
biurowej panny z lsp- 
szego domu do wyna'ę- 
cia. Zgłoszenia: ui. Mio- 


drugiego, z częściowem 
utrzymaniem.  Zgłosze- 
nia: w. Retoryka 17 
ma 11: 720bp 


UMEBLOWANY, słone- 
czny pokói do wynaję- 
cia od 1 listopada. Zgło- 
szenia: ul. Długa 33, HI, 
piętro, drzwi Nr. 10, — 
między godz. 4—8 wiecz. 


dowa 20, II. piętro, m, 9. 530tp 


REKLAMA EEEEEBREEFEEI 
BEE DZWiGNIĄ RKANDLUII 


ni, ewentualnie guwer- 


SPRZED 


Nr. 2985 


AŻ RYB 


ZATOR «...... 


karpie, szczupaki, liny, karasie 


= > (l. Dietlowska 42 


ZASTĘPSTWA. 


Bardzo energiczny zastę 
pca, wszechstronnie one 
znany z rynkiem łódz- 
kim, chętnie przyjmie je- 
szcze zastępstwa. Ofer- 
ty sub „Zastępstwo“ do 
Adm. „N. Dziennika”, 


DŁUGCLETNI ekspe- 
djent z działu obuwia po 
szukuje posady, Zgłosze- 
nia pod „Pierwszorzęd- 
ne referencje" do Adm 
N. Dziennika“. 


POSZUKUJĘ posady ta 
warzyszki do starszej pa 


nerki do 1—2 dzieci w 
wieku do lat 8, Zgłosze- 
nia pod „Październik“ 
do Adm. „N. Dziennika” 

487bp 


NAUKA 
| WYCHOWANIE 


CHCESZ otnzymać po: 
sadę? Musisz ukończyć 
kursy korespondency mc 
im. Sekułowicza, War- 
szawa, Żórawia 42. Wy- 
ucza.ą Hstownie: buchal. 
terji, rachunkowości, ko- 
respondencji, stenografii 
handlu, prawa, kaligrafji 
daktylografji, towarozna 
wstwa, języków, pisow- 


ni — gramatyki polskiej 
ekonomii, —  Żądajcie 
prospektów, 1752a 


FE 
MAGISTER faimacji po- 
szukuje praktyki. Zgło- 
szenia pod „Praktyka*; 
do Adm. „N. Dziennika“: 
819x 


LOKALE 


POSZUKUJE się lokalu 
irontowego w okolicy 
Grodzkiej, Stradomia i 
Krakowskiej Zgłoszenia 
pod „Czynsz miesięcz= 
ny“ od Adm, „N. Dzien- 
mka“, 737g 


LOKAL W RYNKU GŁÓ 
WNYM na I. piętrze, na 
dający się dla kuśnierza 
lub na pracownię kra- 
wiecką, do wynajęcia. — 
Listowne zgłoszenia pod: 
„2 pokoje“ do Adm, „N. 
Dziennika, 1816x 


RÓŻNE 


UNIEWAŻNIAM książkę 
Kasy Chorych na nazwi. 
sko Chilel Kleiner 738g 


TRZE Z 
ME 


PREZERWATYWY...?! 


PEWNE 
MOCNE 
CIENKIE 


Tow. ubezpieczeń na życie „FENIKS we Wiedniu 


W roku 1930 przybyło newyckh ubezpieczeń na Z. 793,880.000*— (wzrost w porównaniu od r. 1929 o Z. 44,500.600*—) 


Kraków, Gertrudy 8. Tel. 102-73 


Oddział K. K. b. na Zach. Małopolskę í Sląsk w Krakowie, ulica św. Jana b. 3 


CON 


Rozwój Towarzystwa od r. 1913: 


K. 224,887.549— K.  9,738.268-07 
Z.  404,797.587— Z. 17,519.88252 
Z. 1.833,629.617:— Z. 61,852.157'35 
Z. 1.749,299.673:— Z.  79,614.509-20 
Z. 2.234.869.644— Z. 106,846.283:09 
Z. 2.738,445.900— Z. 136,384.104'17 


K. 60,502.808'81 
Z. 108,905.055'85 
Z. 186,635,520'55 
Z. 240,460.609'39 
Z. 302,639.089'96 
Z. 372,015.221-79 


Stan pozostających w mocy ubezpieczeń z końcem 1930 r. Æ. 3.293,000.000— 


Filje w Polsce: 


133-18 Lwów. Kościuszki 8 Cieszyn, Niemiecka 1 Bielsko, Kolejowa 2 


Wpływ premij | Środki gwarancyjne 


A EE S iw SZ o i 
| Z ZN I 
z 


PRENUMERATA: w Krakov? n. 
w Krakowie z odnoszen. do doma > 
Na prowincji z przesyłką pocztową = 
Zagtanicr z przesyłką pocztowa S 


„NOWY DZIENNIK" wychodzi codziennie także w poniedziałki ! dni pośw » 


prow. miesięczn Zł. 660. kwartai, ZI. 18'0l 


«6% u. a 1860 
w 660  „  „ 12980 
w I0'60 a Emi 


OGŁOSZENIA: Podsiawą obiczeń jest 1 mikametr wjednym lamie. — Strona w 
tekste i nedesłanem ma 3 lamy po 74 málm. — Strona za tekstem 6 la- 
mów po 37 miim — Nałnmiejsze ogłoszenie drobne kczymy za 10 słów. 

CENY w złotych: |. strora 1°25. — Tekst 1—. Nadesłane 0'75. — Za tekstem 
6'25. — Drobne cd slowa 0'20. Dla poszukujących pracy 0'10. — Gratula- 
cie 12'50. — Za zastrzeżenie miejsca dolicza sie 25%. 


Wydawca: Za Spółkę Wyd. „Nowy Dziennik”. Zygmunt Hochwald. — Redaktor naczelny: Dr  Wilbelm Berkelhammer. 


śedaktor odpowiedzialny: Zygfryd Moses. — Nowe Drukarnia Dziennikowa, Kraków, Orzeszkowej 7, poa zarządem Maksymiljana Feldmana 


